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Z Ł O T E  B O H Y  SH A  IBwśA/E NABTTE ZA RÓWNOWARTOŚĆ SPRZEDANYCH w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej P E Ł N O  

W A R T O Ś C IO W Y C H  WALUT, MOGĄ BYÓ LOMBARDOWANE W  ODDZIAŁACH P. K. K. P. DO WYSOKOŚCI 
75%  W A & T O ŚC I DZIENNEJ ZA OPROCENTO WANIEiM 7 OD STA. W  TEN SPOSÓB NABYTE  
B O M Y  Z tO T E  MOGĄ BY(\ SPRZEDAWANE w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej W  DOWOLNEJ ILOŚCI 

WYPŁATA za 6% ZŁOTE BONY SKARB OM7 E USKUTECZNIANA BĘDZIE OKAZICIELOWI OD DNIA 1 LISTOPADA W MARKACH POLSKICH
według przeciętnego kursu franka 'szwajcarskiego na giełdach krajowych miedz? 13—28 października r. b. 10U3 -
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M szaS ik  Ppds m2ie^i
r K raków , 2  maja.

Pow iadano z przekąsom, że podczas w ie lk ie j 
w o jn y  rządzili Europą zarówno w  gabinetach 
m in isterja lnycli jak  na froncie bo jow ym  ludzie 
Starzy. T a k  było  istotnie, zarówno pet stronie 
koalic ji, ja k  po stronie przeciwnej. A le  podo­
bieństwo było  ty lk o  pozorne, zewnętrzne, pole­
ga jące  na liczbie lat. W  rzeczyw istości było 
inaczej. Francja, d u ch o ta  przewodniczka koa ­
lic ji, w ie lka  tw órczyn i zw ycięstw a nad barba­
rzyństwem , zaw dzięcza wprawdzie zw ycięstw o 
nad N iem cam i ludziom „starym 11, k tó rzy  jednak­
że energją  w o li i siłą umysłu by li m łodym i, 0- 
bok tego  zaś posiadali dośw iadczenie wieku. 
Clemenceau z ósmym krzyżyk iem  lat na bar­
kach zw a lcza ł z niozmożoną w iarą w  zw yc ię ­
stw o w szystk ie próby „d e fe tyzm u ", a na froncie 
obok innych „starych11, jenerał Foch , liczący  
ponad 60 la t w  początkach w.o|ny św iatow ej, 
torow ał drogę zw ycięstw u  Francji równą w ia­
rą w  posłannictwo w ie lk ie j idei.

Ferdynand Foch, urodzony w Tarbes, w  de­
partam encie P ireneów  górnych , w  r. 1351, l i­
c zy  obecnie 72 rok życia. W yehow an icc  pary­
sk iej szkoły  politechnicznej i w yższych  wojsko- 
v, vch  zakładów  naukowych, został dopiero w  56 
rol^ti życ ia  jenerałem  brygady . D ziało się w  r. 
1907. Prezydentem  gabinetu by ł naówczas C le­
menceau, syn Francji polnocnej. Okazała się 
naówczas konieczność zreform owania szkoły 
wojennej. C lemenceau pow ierzy ł tę m isję jen e­
rałow i Fochow i, k tó ry  jednakże z otwartością 
żołnierza podniósł pewne wuit.nliwości co do 
sw oje j osoby, wskazując pom iędzy innemi, że 
ma brata Jezuitą. „N ic  mnie to nie obchodzi —  
odparł Clemenceau. —  N iech  pan ty lk o  zabie­
rze się dobrze do zreform owania S zko ły  w o jen ­
nej11.

Foch  w^ypelnił znakom icie swoje zadanie. —  
Clemenceau nic m arzy ł naówczas o tern, że ten 
sam F o c "  w  r. 1918 wrypełni inne, n ieskończe­
nie trudnie |Sze zadanie —  że pow iedzie Francję 
i koa lic ję  do w iekopom nego zw ycięstw a.

G dy  wy buchnęła wojna św iatow a, Foch sta­
nął na czele słynnego korpusu g ran irZi10go  nr. 
X X  w  N ancy, k tó ry  wszedł w  skład drugiej 
arm ji pod w odzą jenerała Castełnau. Już .wte­
d y  odznaczy ! się jenerał Foch jako wryb i’ ny do­
wódca, za co otrzym ał komendę nad arm ją

dziew iątą. B y ła  to  arm ja w  zaczątkach, tw o ­
rząca się z rozm aitych rozbitych oddziałów . J e­
nerał Foch  zdołał ^ p ros t w  przeciągu  n iew ie­
lu dni z tych luźnych drużyn u tw orzyć zw artą  
i karną armję. A  dzieła tego  dokonał w  czasie, 
g d y  otrzym ał w iadom ość o śmierci na polu 
chw ały sw ojego syna jedynaka i  jednego ze 
swoicli zięciówe Jenerał Foch  uznawmł ty lk o  je ­
den obow iązek ; służenia Francji.

I  służył je j  niezm ordowanie, a zawsze sku­
tecznie. W  olbrzym iej b itw ie nad Sommą w  r. 
1916 odznaczył się ponownie i otrzyunał medal 
w o jskow y. W  maju 1017 r. nastąpił w ie lk i zw rot 
w  karjerze jenerała 'ochn, a zarazem  w  d z ie ­
jach w o jn y  światowrej. Jenerał Foch  zostaje 
szefem  sztabu jeneia luego armji francuskiej. W  
listopadzie ow ego  roku kieruje akcją  wojenną 
na froncie w łoskim , a wr marcu 1918 r. otrzym u­
je  naczelne dow ództw o nad w 'szystkiem i w o j­
skami koalicyjnemu.

W z ią ł na sw oje barki ciężar nadludzki. T rze ­
ba było  arnłje rozm aitych k ra jów  po licznych 
i krwawęych wralkach obronnych poprowadzić do 
zw ycięsk ie j o fensyw y. Jenerał Foch spełnił to 
zadanie, k tórego  w ielkość ocenią dopiero w ieb . 
W izes ień  1918 r. b y ł m iesiącem  zw 'ycięskiegę 
żn iwa dla Focha. N iem cy co fa ją  się w  popło­
chu, a w reszcie dnia 8 Bstopada proszą o ro- 
zejm . v

Spełn iły się „gęs ta  D ei per Francos“ . W ie l­
kie posłannictwo Francji w  dziełach ludzkości 
św ięciło znowu sw ój triumf, dzięk i bohaterskim  
wysiłkom  je j synów  i d zięk i geu juszow i jene­
rała Focha. T radyc ja  ■ s ław y  oręża francuskie­
go  znalazła godnego przedstaw iciela  w  jenerale 
Fochu. P a trzy  nań z w dzięcznością Francja, 
zwracafją się do n iego z n iem niejszą w dzięczno­
ścią w yzw olone z n iew oli narody, spogląda 
nań z podziwem  św iat cały.

P rzybyw asz dzisiaj w reszcie do nas, w ie lk i 
i szlachetny bojowniku, oczekiwany przez całą 
Po lskę! W  cln. iii, gd y  stajesz na osw obodzo­
nej, d zięk i Tw o im  zw ycięstw om , ziem i naszej, 
m iljony serc polskich zabiją radośnie. W ita,my 
Cię, w ie lk i marszałku Francji i Polsk i, w ie lk i 
bohaterze wmlności, na te j ziemi, która przez 
w iek  przeszło tęskniła do wolności. W ita j nam, 
D rog i Gościu-

w ierać będzie jedyn ie dekret nom inacyjny' na 
marszałka Polsk i, podpisany przez prezydenta 
Rzeczypospolite j.

Ostatecznie ustalono, że na uroczystej Aka- 
dcmji, która odbędzie się dnia 4 w  sali R ady  
m iejskiej w W arszaw ie w  zw iązku  z p rzy ja ­
zdem do sto licy  marszałka Focha, adres hołdo­
w n iczy  szeregu miast polskich w ręczony zosta­
nie m arszałkow i bezpośrednio po uroczystem  
^tadanin mu honorow ego obyw atelstw a m iasta 
W arszaw y. Aures pow yższy  jest już go tow y , a 
w ykonał go  artysta  m alarz Bohdan Marconi. 
Opiewa on:

„Pan ie  Marszałku Francji i Polski. W  dn-iu, 
g d y  po raz p ierw szy stopa Twrnja, C zcigodny 
Panie, dotknęła ziem i polskiej, m iasta R zecz­
pospolitej P o lsk ie j przez swoich przedstaw icieli 
specjalnie w  tym  celu zebranych na posiedze­
niu Zw iązku miast, składają w y ra zy  hołdu i 
czci w ielk iem u m ężow i Francji. D zięk i genju- 
sr.owi twmmu, C zc igodny Marszałku, dzięk i pa­
trio tyzm ow i, poświęceniu, w ied zy  i  odwadze 
synów' Francji, w o jna  narodow zakończyła  się 
trium fem  dobra nad złem, spraw iedliwość nad 
kłamstwem, pokoju  nad zamętem. D zięk i ge- 
n juszowi TwemtJ, C zcigodny Panie, Po lska w o l­

na i n iepod legła  m oże dzisiaj w itać Ciebie i g o ­
ścić w ie lk i marszałku dw'óch zaprzyjaźn ionych  
państw w  swoich miastach od rad za jących ' się 
po w iekow ej niewroli. P o zw ó l w iec, Panie Mar­
szałku, abyśm y w imieniu w szystk ich  m iesz­
kańców  m iast polskich z ło ży li w ręce T w o je  
skromny hołd, jako  w yraz  naszej n igdy  nie w y ­
gasającej i niezapomnianej wdzięczności, dla 
w ie lk iego  zw yc ięzcy  z w 'ojny św iatow ej. N iech  
ten skrom ny w yra z  czci naszej stanie się jesz­
cze jednem  ogniwem , łączącem  po przez w iek i 
oba narody, stojące na rubieżach cyw iliza c ji1.

„R zeczpospo lita11 donosi: Z iem ian ie  ku jaw ­
scy zam ierzają w ręczyć  m arszałkow i Fochow i 
starożytną czarę, w ykopaną z ziem i, a  pocho­
dzącą z 2-go w ieku. Do czary  te j ma być  w ło ­
żona garść ziem i z pod P low lec . Sym boliczny 
dar ziem ian kujawskich w 'ręczony będzie w' spo­
sób uroczysty Fochow i, jako w ielk iem u pogrom ­
c y  Krzyżaków '.

Jak donoszą z W arszaw y, od rana dni? 1 bm. 
ze wszystk ich  stron Polsk i p rzybyw a ją  d e lega­
cjo pułków ze sztandarami, celem  pow itan ia 
marszałka Focha.

M a r s z a l e k  F o c h  w  d r o d z e  f le  W a r s z a w y
W iedeń. 1 maja (P A T ).  Marszalek Foch  p rzy­

jechał tu- dziś o godz. 6.50. W  otoczeniu jego  

znajdują się m iędzy innym i: jenerał H aller, szef 
francuskiej m isji w o jskow ej w  W iedniu, m ajor 

Beck, polski charge d ‘affaires. N a  dwmrcu po­

w ita li'm arsza łka  francuski poseł Lefebre-Pon- 

talis, poseł polski hr. Lasock i i attache w o jsko­

w y  m ajor Barański.

Marszałek Foch  udał się do poselstwa francu­

sk iego na placu Schwarzenberga. W  W iedniu 

zabawi ca ły dzień, a o godz. 10.20 od jodzie do

P o l s k a  a a  ©2. e s c  m a r s z a ł k a  I T o c h a
W arszaw a, 1 maja. 

(P A T ).  P race  nad wykonaniem  dyplom u no­
m inacyjnego m arszałka Po lsk i dla marszałka 
Focha dob iega ją  końca. D yp lom  ten  zdobią em ­

blem aty polskie, w ykonane przez artystę m a­
larza i arch itekta Ryszarda B iskego. W  po­
środku herb państwa, o liw im y  chorągw iam i i 
znakam i bojow em i Polski- T eks t dyplom u za-

W arszaw y. Popołudniu w yda  poselstwo francu­

skie na cześć gościa  p rzyjęc ie , na którcm  będą 

obecni szefow ie m isyj zagranicznych i goście 
zaproszeni.

W arszaw a, 1 m aja (A W \  Marszałek Foch 

w y jed z ie  z Dziedzic dnia 2 bm. o godz. 8 rano 

i przybędzie do W arszaw y o godz. 16 30. Po 

drodze za trzym yw ać się będzie w  Katow icach , 

Częstochow ie, P io trkow ie  i Skierniew icach. 
--------------o-------------

Praca nad notą niemiecką
W iedeń, 1 m aja (P A T ).  „N , W  Tagb latt"- 

donosi z Berlina pod datą 30 kw ietn ia: R zad  

n iem iecki do późna obraflowdl nad tekstem  no- * 

ty , k tóra  ma być doręczona koa lic ji. P rzew o ­

dn iczy ł obradom E bert..P od  kon iec posiedzenia • 

brał udział w  obradach także dr Hermes. P op o ­
łudniu odbyła się kon ferencja  z  przyw ódcam i 

stronnictw i ministrami poszczególnych  k ra jów  

zw iązkow ych , zas przed połudnem  zostali p rzy­

w ódcy  stronnictw  poinform owani o treści noty. 
B liższych in form acyj o treści n o ty  jeszcze nie o- 

głoszono, pon ieważ nie jest w ykluczone, ie po 
naradzie z przyw ódcam i i numstrami nora mo­

że ulec pewnym  zmianom.

W O JSK O  P R U S K IE  W  G D A Ń S K U .

Gdansk, 1 m aja (A W ).  ,D zienn ik Gdański1* 

donosi, że uzbrojony Heim atschutz gdański ed- 

b j wa regu larne ćw iczen ia. Heimatschutz za­

opatrzony jest w arty lerje  c iężką i m iotacze 

min. O dbyw ają  się też regularne ćw iczen ia z 

m iotaczam i min. „D zienn ik  Gdański11 podając 

te  w iadom ość, piętnuje jednocześnie szalejącą 

co ia z  bardziej agitację nacjonalistów niemiec-. 

k ich w  Gdańsku.

L U D E N D O R F F  R O Z D A JE  M E D A LE  
W O JE N N E .

W iedeń , 1 m aj13 (P A T ).  „N . W . T agb la tt1* 
donosi z Monaclijum, że jenerał Ludendorff roz­
dał w czora j m iędzy 283 niem ieckich uczestni­
k ów  w o jn y  m edaie pam iątkowe. Ludendorff 
w yg ło s ił p rzy  tern przem ówienie, t którera 
w skazał na fron t nad Rulirą i powie"dział, za 
wojna bynajm niej się nie skończyła.

P r a s a  k ra fii© e isk s t o  p o d r o ż y  F o c h a
Z P a ryża  donoszą 30 kw ietn ia:

W  zw iązku z podróżą marszałka Focha do 

Po lsk i prasa n iedzielna pośw ięca sprawie poi 

skiej szereg  artyku łów . M iędzy  innemi Saint 

B ice w  „Jou rna l11 podk ieśla  ro lę Po lsk i, C ze­

chosłow acji w  sprawie uregulowania kw esty j, 

dotyczących  N iem iec. W  interesie zarówno P o l­

ski Jak i  C zechosłowacji, leży , aby akcja , za ­

częta  przez Francję, została doprowadzona do 

log icznego  rozw iązania. Oba te państwa będą 

powołane do zabierania g losa  przy  ostatecznem  

uregulowaniu spraw środkowo europejskich. —

W szystko  to wskazuje ua znaczenie w ym iany 

zdań, do jak ie j ewentualnie m oże dać okazję  
podróż marszałka Focha.

„Republiąue Francaise11 pisze: N ik t bardziej, 

n iż m arszałek Foch , nie m oże dać odczuć w szyst 

kim, jak  w ie lk ie  znaczenie posiada dla F rancji 

i dla ca lei Europy m ądrość i ostrożność p o lity ­

ki polskiej. Po lska  jest zasadniczym  czynnik iem  

pokoju europejskiego. W szystko , co slabia m ię­

dzynarodow ą pozyc ję  Pó lsk i, zm niejsza szanse 

pokoju  europejskiego.

Taktyka turecka w Lozannie
P a ryż , 1 m aja (A W ),  „L rin fonnation1* w  na­

stępu jący sposób charakteryzu je obecne stano­

w isko de legac ji tureckiej w  Lozannie. D e legac i 

tu reccy zdradzają wyraźne dążen ie do skiero-. 

wania rokowań na to ry  przetargów . D zięk i po­

parciu Francji, k tóra  od gryw a ła  rolę pośredni­

ka m iędzy A n g lją  i Tu rc ją , ta  po lityka  turecka 

osiągnęła na p ierw szej kon ferencji lozańskiej 

pewne powodzenie. T ym  razem  jednak sytuacja 

się zm ieniła, F rancja  zachowując w  dalszym  

ciągu postawę przyjazna musi m yśleć o obronie 

swoich praw. T u rcy  nic nie m ogą zarzucić Frań-.

\

\
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Drgań ludowróY; o rokowaniach
z prawią

Ostatni Wumsar ..Piast;.-1 krakowskiego, orga­
nu posła Witosa, przynosi wstępny artykuł se­
natora Andrzeja Srcdntawskiego pi t. „N a  nowe 
drogi“ . Autor tłumaczy, że dalsza kunjunktura 
P  S. L. z lewicą, względnie z socjalistami, nie 
jest dla niego możliwą ze względu na sprawy 
ekonomiczne.

„Polska iwrija socjalistyczna —  pisze sen. Sred- j 
t-iawski — popierała zawsze i szczerze panstwo 
polskie. Tak ■» jego ubruiiie przeciw bolszewikom, 
jak przy piob^-.yunt. pil przy wszelkich działa­
niach. •iotyijoącyeb aywalenia niepodległości To 
musi iwzymsó Jednakże do uregulowania

kieb, tw ią jH  tiiłedźisiy zaw odow ej, weterani 
1863 t., wra>eraui wojsk polskich, pracow nicy 
ku lsjow i z m uzyką, stow arzyszen ia  kulturalne. 
Oświatowe i sportow e, organizacji* kobieca, p ra ­
cow n icy  m iejscy, o rgan izacje  robotnicze, zw iąz* 
ki urzędnicze i zaw odow e, zw iązek  p racow n i­
ków pocztow ych , reprezen tacje w łościańskie, 
d e legac je  wdadz, un iw ersytet, akadem je, dudiO: 
w jeństwo, korpus oficersk i, rada miasta o loezo* 
na cechami, straż pożarna i publiczność n ieob ję­
ta delegacjam i.

L D Z IA Ł  „S T R Z E L C A " W  OBCHODZIE 3 M AJA.

„Zw iązek Strzelecki" wzywa wszystkich swych 
członków, obecnych w  Krakowie, do zbiorowego 
udziału w uroczy o' ym obchodzie 3 Maria. Punkt

szkół powszakhPtuB, Śndn ic li i uniwersytetu zlikw idow ane zosta ło szarżą po lic ji. K ilkanaście
osób rannych opa trzy ło  pogo tow i

Po przem ów ieniach p rzyw ódców  soc ja lis tycz­
nych zebrani na placu u fonnow ali się w pochód 
i w pochodzie udali ste na N o w y  św ia t, gd zie  
w sali Coloseum odbyła  się A kadem ja .

Celem uregulowania nakłada, aroslmy a mo 
ilłwie najwcześniejsze odnowienie prenumerato 
.\ arunkl prenumeraty zamieszczone są w 
'lówkn dziennika,

nr

spra,z ekouomłczrycfc j>artja socjalistyczna się me | zborny dla Zarządu czl ników nieumundurowa- 
nadaje. wU*ńni>- it> względu na podstawowe zaę©d.v 
socjalizmu

„W  oliwili obecnej naiważniejszem zadaniem na­
rodu polskiego jejt uzilrowienie ctoounków gospo- 
oarczyc* Domaga ,-ię lego gwałtownie ludność, 
której położenie staje się nie do wytnzymania. Ozy 
potrafimy tego dokonać z prawicą? Może. Jest 
trochę nadziet ,=ic!) A ie z drugiej strony jest

nyrh róg ul. Wolskiej i Aleji 3 Maja, godz. 9. 
(obok Stow. b. Lcgjottislow). Zbiórka oddziału u- 
munauroa auego w koszarach przy ul. Rajskiej o 
godz 8 rano.

N a b o ż e ń s t w o  w  k o ś c i e l e  e w a n ­
g e l i c k i m .

W  kościele ew angelick im  p rzy  ul. G rodzk ,ej, 
odbędzie się w  dzień 3 go  m aja  ku uczczeniu

K R O N I K A
Kraków7, 2 maja.

K W A L IF IK O W A N IE  URZĘDNIKÓW . W  w yko­
naniu ustawy o slużNe cywilnej urzędników pan 
etwowych, zastał opracowany projekt prezydium 
Rady ministrów o komisjach kwalifikacyjnych ula 
urzędników państwowych. K  unisje te będą kwali­
fikować urzędników stosownie do airt. 20 pragma­
tyki służbowej, od X II do V I. stcpaiia-shiżbowegoprawie pownoęc >■< nic potrafimy teg doko-n .ić  ............

r igdy  z lewicą, Im i-u ua każdym kioku widnć rnezn icy 3-go M aja konstytucji, u roczyste na- ! >( s dworzeme p a f  wftędach centralnych i 11.
aee, a jak najmniejszą Ibożeństw o o godz. 9 mano. uiDancjt. wahftfcowame urzędników odbywać sięzabiegi o jak największe place, 

tracę.
„Szliśmy z lew icą przez cztery lata prawie wc 

wspólnym zaprzęgu. Do c-zegośmy doszli pod wzglę 
dem gospodarczym, widzimy. Obowiązkiem naz­
wy ni jest 'Szukać nowych dróg.

„Jeśli nas sf*ł)tka /.a uóu —  kończy sen. Śred- 
niawski —  l%... ślubusmy przecie nie wzięli. Po, 
tlziemy wtedy swoją orogą‘ ‘.

Jak  w idzim y, ostatnie konk lu zjo  bu zimą 
wprost sceptyczn ie i nic s tw ierdza ją  w cale, ja ­
k ob y  rokow ania  z prawicą b y ły  w  te j  chw ili 
ukonczoiio i obustronni© p rzy jęte . Przeciwni©  —  
wielka, rezerw a i z a po wiedli, że lu d ow cy  ew&n 
tualnie pó jdą  ,*swoja d rogą ' zdają się wskar 
'zywac, że stronnictwo poela W ito sa  p rz y g o to ­
wane jes t na w szelk ie ewentualności.

Tasam a rezerw a  przebija także z artykułu  
„Piasta,11 p. t. ,Jśpiraivv-a w iększości se jm ow ej1'. 
O m ów iw szy obrady i u chw ały  P. S. L . w  sprar 
w ie  rokow ań  z klubami p raw icy , stwierdza- re­
dakcja , że o prócz tego  klubu w szystk ie  k luby 
ó*©mki „za tw ierdza ły  w yn ik i układów , a je d y ­
nie grupa Dubanow lcza poczyn iła  pewne za ­
strzeżeniu, w yw ołan e raczej wzg.lędaunti1 tak ty - 
cznemi, mż fakt.yezn.emi11. —  „J a k  z  tego  w-j- 
dae, —  koń czy  „P ia s t11 sw ój antyku! —  na 
drodze do stw orzen ia  polsk iej w iększości u czy­
ni ony został w ie lk i k rok  naprzód ".

A  w ięc organ I ’. S. L . rac tw ierdz, wcale-, jak  
bo i*udniuszą z  nan iskiem  dzi.en-n.iki p raw icow e, 
ja k o b y  układ praw o-centra b y l fak tem  dokon a­
nym. Układ ton znajd/uje się w idoczni© jeszcze 
w  stan ie lo tnym

Śiclęto robotnicze l-go Hojo
K rak ów , 2 maja 

W czo ra j dnia 1 m aja, jak o  w  dniu św ięta  ro

Łęńzio przy przyjmowaniu do urzędu, oraz przy 
awansowaniu.

NO W E C E N Y  M IĘSA. W czoraj wszedł w  życic 
nowy cennik mięsa, zatwierdzony przez wojewódz-

kupującą, oświadczył, że żardynierlu nie sprzeda 
za- żadną cenę. Zaprzecza tylko p. Stafcter, jakoby 
ceny serwisów podnosiły się u niego z dnia na 
dzień z 700.000 mk. do 1,300.000 mk., ia twierdzi, 
że -posiada serwisy w cenie od 750.000 do pól mi- 
Ijona i żo cena ich nie wzrasta o 100%.

F A T A L N Y  SKO K  W Ł A M Y W A C Z A  PRZEZ 
OKNO. Onfgditjszcj nocy w związku z obławą za 
kasowymi zlodzi- „ami, aresztowała poiioja poszu-|
kiwanego od dłuższego

przemysłu skórzanego i przemysłu drzewnego pod 
zarzutem działalności antipaństwowej 

W  PO SZU K IW AN IU  7 A FAŁSZERZ AM! 70 
TYSIĄCZEK . Ze Lwona , !►-(,,!,nj.t uaiu Pierw-i, 
aresztowani za puszczanie w ob.og’ laltcywyeD 5u- 
U.uąizek Jak Ob i F.isig Scharow'n w RuJkai h, 
zostali onegduj na wniosek prokuratora wypirsicze- 
ni n,a wolność, przyczcm śledztwo przeciwko nim 
zostało wstrzymane. W  poszukiwaniu va falsyfi-

fidse Bellera lat 32, ?e Sokala Lewites chcąc J » l  
czas legitymowania go przez nywiaduw ę  iat.ować 
się ucieczką, wyskoczył z mieszkanki na p i e r w ,  
sztm piętrze przy ul. Bożego CiaVi 17 przoz okno 
i upadając na bruk Jo-znal ciężkich obrażeń glo- 
v. y.

KR AD ZIE ŻE  M IESZKAN IO W E. W czoraj wie­
czorem z mjioszknnia A. Kauiaianna przy ul. Sze 
rokicj 33 sluad/Jeno zło-ty pii^rścionok z h iy ’an 
tern, 6 srebrnych łyżek i bieliznę łącznej wo-rt-uśei 
około 3 milj-onow mk. l-.-go samego wiooz-ora skra­
dziono p. Braumanowi przy ul. Pow.śle 4, kilka 
srebrnych lichtarzy, 3 clajiisJue plas/ioze i 2 dam­
skie bluzlu.

Z kraiu i ze świata
PO W RÓ T M INISTRÓW  I M AR SZA ŁK Ó W  DO

czasu Mojżesza Lewitesa katami aresztowała policja w rurce w*
cji iMo?.,vsa K. nfmat>a u ktorego znaleziono 1" f i l  
szjru y ę.fi baj-iknOtciJ

W ŁAM ANTŁ W PASAŻU H AUSM ANA W & 
LW O W IE , ubiegłej nocy dokonano ! rzec lega i 
rzędu w Oitatnioh kilku tyguduiaob niwwylii# 
śinialcgu włamania do magazynu blawaaiogo B 
.Merkel w pasażu Haudtr.cna wt Lwow ie Sntuw 
ey Mybfl w sklej,ii-nm piwnicy otwór. pto*v lotd

zabHD Tiaterjulj- 
lotąo nie

WCUTMUUS 
tu, tr «ą-

y  Wl-jSZji l in  u

"0 unlj u.*-w !'oh-j 
tyoh wkutywnezy.

S TR A SZN A  ZEM STA B AN D YTÓ W . Zc L n jv r*  
uoiroszą: W e wsi -Klehanowiee sześciu bandytów, 
przedstaujwszy się jako agend def^rzyw^, łtw- 
6ztowaJc wójta miejscowego i stróżów nocnyufi 
puczem rozjoczęh nibuoirk u jednego z miesza ab 
ców wsi. Napadnięty,*I>rc^ią> ste. -zabił zelam. * 

W A R S Z A W Y . W  pociągu prezesa miniotrów p-o- prętem j3dnego z bandytów. K> zwśi ,«csa>ui 
w rćcili oo Wai-feizawy minisbrewie: jem. Sosnkow- <*i z innodowali broniącego się, jego żoną zas1 rt»< 
sl-i, Z-agorny-Man-ynowóki. Raczyński i Ossowski, Mi "ojt.n i dwóch .-tróży. |nm n i po-ipacni lo s  
craz nadzwyczajny komisarz do walki z drożyzną J Ę Z Y K  PO LSK I W SZKOŁACH GÓRNOSL*y 
Tadeusz Harilcb. Dalej pow-ócil do Warszawy SKICH. N,a o&tat-niem posiedzeniu raav way«rtxnw 

two. Ceny poszczególnych gtlmitków mięsa poda-' marszałek senatu pociągiem1 prenijera, zaś marsza- k iij Śląska Gornogo uchwa,lono prji^nd-zw' od
hśiny we wczorajszym numerze. Dodatkowe za-

hotn iczego, liczne zw iązk i robotn icze i delega- znaczyć należy, że 1 kg-, cielęciny w  sklepach

Rccznlca Rcnstytucii nulowi
K rak ów , 2 m aja.

U D Z IA Ł  W O J S K A  W  U R O C Z Y S T O Ś C I 
3-GO M A J A .

W  zw iązku  z u roczystością  3 m aja  w  K ra k o ­
w ie, D ow ód ztw o  obozu w arow n ego  kom unikuje:

W  uroczyste j m szy św. po low ej na Tłtoniach 
wezm ą udział następujące oddzia ły  za łog i k ra ­
kow sk ie j: 20 pp. z ork iestra, 1 p. w o jsk  kole- 

jo w r f th ,  dwa bata ljony pu łków  12 1 10, 5 p. sa­
perów , 2 p. lo tn iczy , 5 D jon  taborów7, 5 D jon  
Sanit., 8 p. ułanów, 21 p. art. poi., 6 p. art. poi.,
"• d . a. k., 5 p. a. c. po 3 baterje. D ow ództw o  
nad w szystk iem i oddziałam i obejm ie dca 6 dyw .
piech. ien. b rygad y  E. T tnz, nad oddziałam i . . .  . . . . . . .  , , . W- .

• v. , n v  i a  , o i i  te ' okazji do bo jek  na laski. Po lic ja  energiczn iep iechoty puik. Kruk-Szuster, nad oddziałam i ■ j . . 7 , ,7
r  „  t ! -17 -.i w  „ „  p rzyw róc iła  spokoj. K ilkanaście osob lekko  po-
a rty le r ji i kuwaloru pdplk. R . Frendl. Podczas f * , , . JJ " / •» -i ■ i • — rn rnów onw h  lócl/omi An?irrtżArf/N tiao-ntriwin W
nabożeństwa p rzyg ryw ać  będzie ork iestra o

cje p od ą ży ły  w raz z. ork iestram i na ul. Duna­
jew sk iego  pod dom robotn iczy, skąd^ze sztan­
darami i transparentam i ruszy ły  na plac Ja ­
błonowskich, gdzie  odbyło  sic zgrom adzen ie lu- 
aow7e. Przem aw ia  i tu liczni m ów cy, a  m iędzy  
innym i i w iceprezyden t m iasta, poseł dr Bob 
rowski.

P o  skończonem  zgrom adzeniu  uformowani się 
pochód, k tó ry  podąży ł pod pomnik M ick iew i­
cza. N a  czele  pochodu je ch a ły  ukwdecioue trzy  
w ie lk ie  ciężarów© sam ochody „P ro le ta r ja tu 11, po 
czem  szła rada robotn icza z czerw onym  sztan­
darem  P . P . S. Następn ie n iesiono ca ły  szereg  
transparentów  z napisami, jak : „Ż ąd am y ubez­
pieczenia na starość11, „P re c z  z prasa bruko­
wą, w ro gą  ludow i roboczem u11, „Z ad am y budo­
w y  tan ieli dom ów  dla robotn ików 11, „Ż ądam y 
pow szechnego nauczania11 k d . P o d  pom i ihiem 
M ick iew icza  po k ilku  przem ów ien iach, odegra  
niu przez ork iestry  pieśni robotn iczych  i od­
śpiewaniu „C ze rw on ego  sztandaru11, pochód 
rozw ią za ł się w spukoju. Popołudniu odbyła  się 
zabawa ludow a w  parku krakowskim .

T e g o ż  dnia rano k o lo  trzec iego  mostu, n ieza­
w iś li socja liści urządzili zgTom adzenie, poczem  
ruszyli w  pochodzie ku miastu, po lic ja  jednak 
pochód pow strzym ała.

Żydow sk ie  organ izac je  socja listyczne urzą­
d z iły  zgrom adzen ie na ul. K rak ow sk ie j pod ho­
telem  londyńskim , zaś m łodocian i robotn icy  
żyd ow scy  pod hotelem  „R o y a l ‘ .

Spokoju  n igd zie  n ie zakłócono.
S k lepy  i m agazyn y  by ły  przez ca ły  czas o- 

tw arte , a  w  szeregu  przedsięb iorstw  robotn icy 
nie p rzerw ali pracy.

1 M A J A  W  W A R S Z A W IE .

W arszaw a, 1 maja.
(Ą W ).  P rzed  południem  na placu teatra lnym  

odbyt sie lic zn y  w iec  pepesow ców , kom unistów , 
o ia z  bundow ców , k tó rzy  korzysta jąc  z tłum­
n ego  zebrani' się publiczności, usiłowmli w y w o ­
łać zam ieszki. W  k ilku  m iejscach doszło przy

pierwszej klasy kosztuje 8l00 mik., w  sklepach 
drugiej klasy 7900 mk., nrzeeicj klasy 7700 mk.

ITzekraczający ceny będą karani airesztenn do 
o miesięcy i  grzywną do- 1 miljona mk. lub jedną 
z tyoh kar. Magistral apeluje do publiczności, aby

łc-k Sejmu Rataj z wicoma1 szalkami 
sejmowym przez Mławę.

SĘDZIOW IE A O RD ERY. Na posiedzeniu z-wią- 
zku sędziów i prokuratorów w W arszawie zapadła 
uchwala, że sędziowie polscy nie powinni przyjmo-

pociągiem oząitku nowego roku szkolneg >. w mian- pozyrcW 
niu na-uozyciel', naukę języka polskiego m  pro 
graniu szkolnego w szkołach nikiejsz-ości. w u o  
rych język niemiecki jest językiem wyk ta'kr/zywi, 

PO LSK IE  N A / W Y  U LIC  W  K A T Ó W IC A C łt
w sc żadnych orderow krajowych i zagranicznych. Pojani-ity się juz jńerwaze polskie napisy no rogaofe 

O B O W IĄZKO W A N A U K A  SZKO LN A  W  KRÓ • głównych ulic miasta Katow ic. Dawne niemk/ckle
donosiła o każdym wypadku przekraczania cen L.ŁSTW IE  DOLSKIEM. Ministerstwo -wyzinpń reli napisy potz-oeta-ną jeszcze przez m-ieeąr obok pul
maksymalnych do wydziału II I  B (główny gamach ‘gimyeh i oświecenia . . . .  . . publiozmego postatnomruło w
II  p. ofic. drzwi Nr 27) oraz, by kategorycznie U iżącym  roku wproavaidzić na terenie b. Krółc-
odmawjała plac en ja cen wyższych od ustamowio- 
nycJi.

Z TARG U . W  dniu ą wczorajszymi targ krakow 
ski był niezbyt ożywiony. Ceny nie uległy od jio- 
piziediniogo Itygodmia iznaczniiejBzej zmianie. Liibr 
n.leka ko&ztował 1200— 1400 mk., ni ©zbieranego

s-twa Kongresowego bezwzględny obowiązek szkol 
ny dla. dzieci siedmioletnich, azyli urodzonych w 
reku 1916. Od dnia 1 września 1.923 roku wszyst­
kie dzieci isiedmiolatnio obowiązane będą uozę- 
'zczać do szkol.

MORDERSTWO. Z Łodzi donoszą: W  nocy z
1800— 2000 mk., śniiieig,uy słodkiej 2400— 2800 Ki.bcty na niedzielę dokonano morderstwa na o- 
mk., kwaśnej 4— 4100 mk., 1 kg masła 30- 33.000 sebie porljera fabryki Bauera. Wsactzote natvcb
ml: c f m PCfćAA 'TAAA triB m m Q/!/l Q7D mir P.£‘,Tltr «■ „ L J -  „u . ,1 _ .. •  , 1 '1 » 1mk., sera 5500— 7000 mk., jajo 340- -370 mk. Geny 
drelru były nusiępujące: kura 20— 40 000 mk., pa­
ra kurciząt 20— 35.000 mk., kapłon 15— 30.00U mk.,

m iaft dochodzenie ustaliło, że Bauera zamordował 
-robotnik fabryczny Jozef Sokołowski, 'fetory toż 
■zi^tał aa^esztowaiiiy. Znaleziono p izy nim n o ż .—

kaezka 20— 25.000 mk., gęś 35— 70.000 mik "ndyk ! nar/ędzie zbrodm, dołąciziane dc dowodów rzecizn- 
80— 100 000 mk. N a  plac Siczepańwki zwieziono v̂ą7oh. Badany aa miejscu Sokołowsk1 oświadczył, 

ilość młodych jarzyn, któro sprzedawano zbrodm-i dokonał w czasie spiizoczki po pijaine-w iulką
po następujących cenach: pół kopy rzodkiewki
1500— 2000 mk., 1 kg  szpinaku 1500— 2000 ntk..

sprzeczki po pijalne­
mu i dziś me zdaje -sobie zupełni* z niej sprawy. 

W Y B O R Y  D ELEG ATÓ W  N A  W A LN E  ZGR O-
sa jw agow  8— 10.000 mk., cnrzanu 4 -5 0 0 0  mik., M ADZENIE  „Z A K Ł A D U  FENSYJNEG O  D LA  
ktil&fjory za sztukę 8— 10.000 mk. I FG N K C JO N AR JU SZY" W E  LW O W IE . ZaWad

CAŁO D ZIEN N E  Ś W IĘ TO W A N IE  T P A M W A J A  pensyjmy dla funkcjo narjus/.y we Lwow ie, oparty 
RZY . \Vozoraj w  >lnia 1 maja z okazji święta, ro obecnie na ustawie poim-jitej, uchwalonej przoz 
br-tni)CEOgo traiiitwaje nie kursowały przez cały Sejm tista-wedfiwozy z driia 10 czerwca 1921 i na 
dzień. ZaFitauzyć nideży, że podczas uroczystych dtkzyoh  uoiwelach i rozjror/ądzcniach, które liuduj 
świąt tramwaje nie kursują d-u godz. 2 po południu, w  części zmieniły stopę uhezpiuczenia emerytal­

nego i równocześnie u od niosły, znacznie świadoze-

p. a. c.
P o  m szy św. odbedzie się defilada, po k tóre j 

addzia ły wojsk ruszą ulicam i: W o lską , S tra ­
szew sk iego, D unajew skiego i ul. Szczepańską na 
R yn ek  g?.. -  "i* nastąpi przem ów ien ie.

W  razie m-spugedy m oczystość  na B łoniach 
odpada, a  nabożeństwo 5cfbę'dzie się o te j samej 
godzin ie w  kościele M arjack :m. W ezm ą w  niem  
udział: gunc-akcja oraz d e legac je  o ficerów . Z 
pow odu  w yjazdu  D ow . O. I\. jen. C zik la  na uro­
czystość odsłon ięcia pom nika księcia  J óze fa  
Pon ia tow sk iego  do W arszaw y , w  uroczystości 
zastępow ać go  będzie jen. b ryga d y  T ru szkow ­
ski.

P O R Z Ą D E K  PO CH O D U .
Porządek  pochodu z Błoń ułicam i W ulską, 

S traszew sk iego, Podw a lem , D unajew sk iego i 
Szczepańską na g łów n y  rju iek, Jbędzie następu­
ją c y /

O ddzia ły  w o jsk  polskich z m uzyką, oddzia ł 
szko ły  po lic ji państw ow ej, harcerze, m łodzież

turbowanych laskam i, opa trzy ło  pogo tow ie . W  
południe pochód z czerw onem i sztandaram i ru­
szy ł z ork iestram i przez m iasto. P rzed  dw orcem  
centralnym  grupa w yrostków  usiłowała w t w o ­
łać zaburzenie. N a  wdeży straży  pożarnej w y  
w ieszono czerw7oną chorągiew , k tórą  z polecen ia  
po lic ji n iebawem  usunięto.

W arszaw a, 1 m aja  (A W ).  W b rew  uprze dnim 
zapow iedziom  tramw7aje  m iejsk ie nie zosta ły  
I/opołudniu uruchom ione, n aw et częściow o. —  
K ilka  w7agonów , k tó re  w y ru szy ły  na m iasto ra­
no zaw róc ił z d rog i tłum.

W arszaw a, 1 m aja.
Z pow7odu św ięta  1-szego m aja  ruch tram w a­

jo w y  zosta ł dziś w W arszaw ie  w strzym any. —  
S tanęły rów n ież fab fjdd , sk lepy natom iast b y ły  
otw arte, ruch publiczny norm alny.

O godz. 10 rano plac T ea tra ln y  zapełn ił się 
ludnością robotn iczą Z  sześciu trybun przem a­
w ia li posłow ie i radcy  m ie jscy  socja listyczn i. 
Podczas przem ów ień  nadszedł pochód komuni 
s tyczny, k tó rego  po lic ja  nie dopuściła na plac. 
Kom uniści zaa takow a li po lic ję . C a le  zajście

■u1 czem ruch jest zawsze nocPmiiowany. W czoraj­
sza jodnaik (nic.spodziomka, zgotowania imnc-azlLań(- 
#.(.111 Kr/ilcowa przez tramwaju-rży, 'którzy pracz 
;a ly  ilzicu nie urucliomiti • wozów tramwajowych, 
wywołała zrozumiałe oburzanie w  mieście.

N A D Z W Y C Z A J N Y  POCIĄ'G W  DNIU  2 MAJA. 
Dyrekcja kolei- paiis-tz-niw ycii d-onosi: Ze względu 
na spodzkwany &’ lny ruch podróżnych do W arsza­
w y na ttnoczystość 3 Maja, związaną z odsłonię­
ciem pcmmK i ks. Józefa I  oniatowiskiego i. pnzyja 
zdcm mai-szałka locha, uruchomi dyrekcja dniu 
2 maja dodatkowy pociąg Nr.J.14 drugą część z 
Krakowa do Warszawy. Odjaz-I z Krakowa o g. 
7‘45 tyicozór, przyjazd do Vv arszawy doia 3 maja 
ikoso 7 -rano.

W Y K Ł A D  K . H. ROSTW OROW SKIEGO. Stara- 
rii-iri Kola  nauk-wy ch. w Kra-kowie odbędzie się 
w sali Muzt Lim praemy&łow ego (Pmoloóek) w e śm- 
aę dnia 2 maja o godz. 7 wieczór wykład p. K . II. 
Rostwnrowbkieg‘0 o osUilnich własnych u-tiworaiih 
diamatyozoiych od „ilik s io rd z ia11 do „Zmaa.tiwych- 
w stania.11.

SPRO STO W AN IE  P. H. S T A T T E R A  Z TARNO - 
W:A . Obrońca juraiwny p II. Stattesa. -kupca z  Tar­
nowa, pitzasyła nam, odnośnie do korespondencji 
nas&ej i  Tam owa, zaaiicszezoinej w  Nr. 63 „N . Ref.11 
z 13 kwiofmia, sprostowanie z powolan-iein się na 
§ 19. Sprośt-owarii: to faktów, zawartych Nv ko­
respondencji naszej, nie prostuje, lecz stara 6ię jc 
w ytłuuna 3zyć. N io z obowiązku więc ustawowego, 
h c-z z girzeceiiości notujemy, że za salaterkę yd - 
r.fgo dnia bodąc.a „chwdowo w  sklepie11 żerna, wiar 
ścicdela, nie znając om y, zażądała oi&olo 55.000 
marek, gdy jednak kupująca następnego dnia zg ło ­
siła cię po salaterkę, zażądał istotnie właściciel 
Lar.dłu 150.000 mk., ponieważ spostrzegł pomyłkę 
żony, a gdy p. kupiec czuł się obrażonym przez

nia przez wprowadzenie uodaików drożyźnianych, 
,rezw ijj się oo,v.a więcej, zwlaazez-a, że poiskie u- 
stawodaW'istvo rozs-zertylo krąg osób podlegają­
cych ubezpi-oozejiiiu pensy j.nt-inu. «

W edług zajtwierdzonia pnzez manis-te-rstwo pra­
cy i opiek, spoiueziHj statutu sprawują zarząd Za­
kładu ^ensyjnego wydział kierujący i -walno zgro­
madzenie delfag-aitów.

Obecnie piV.ystępuje Zakład pensyjny do wybo- 
it w delegatów na walne zgromadzenie.

Powołaaia w  tym cali przez ministerstwo pracy 
i o-prlieilU rpotocznej Głowna Koniir-ja W yborcza roz- 
l i(-nla te wybory i w y jz jŁ -ży y  jako dzień wybo­
rów 24 czerwca 1923.

Odsyłając interesowanych do ogłoszeń o wybo- 
lacli, lofeóre się okażą we wszystkich dziennikach 
miejscowych, zaznacza się, że od doboru delega­
tów7, pown lanych do sprawowania najwyższej wta 
d7/.y w  ZaUad-zie pensyjnym zależy dobro i  przy­
szłość instytucji spiołecznej, stworzonej dia tysięcy 
pracującej iutciligcn-cii, której najczęściej jedynem 
zaopaitrzoai-im na 'wypadek iutza-olnośta do pracy 
lub na starość, a n:v wypadek śmienci jedynem 
za opatrzeni dla pozostałej rodziny są świadcze­
nia, jakie im ta unstytucja be.dz.ie mogła przyznać 
w granicach ustawy pi-nsyjuej.

W  imię więc wlasnr-go interesu pamiętajmy o 
eniu wyboirów 24 c-zerwca 1923.

AR E S ZTO W A N IE  KOMUNISTÓW  W  ŁODZI. 
W  nocy z 28 na 23 kwietnia j*oląya łódzka doko- 
nt7,-ła szeregu rew izyj w północ,nej dzielnicy miasto. 
lctorycn rezulk.-tom było aresztowanie około 20 o- 
sób, u których znaleziono dużo bibuły komiuiniisriy- 
cznej oraz listę kandydatów parfei koiaunifctycz- 
nej do łooakiej rady miejskiej. W  związku z  obła­
wą opieczętowano lokal związku.-' -zawodowego

tkkh  dla ułatwienia orjen-tacji.
A R E S Z TO W A N IA  W K A TO W IC A C H . Z ¥uuv  

wic donoszą 30 bm. Przed kilku dniami w- ręus 
władz policyjnych wpadł całkiem praypa?ik«w* 
spiis ctiób należących do niemieckiej orgarJzłicjJ 
Łojowej na GNniym Uląsku, znanej j>od nawwą On. 
ganisation Eschcrich (Orgeseh). Spis obopitrtwul 
członków z  W ielkich Hajduk i okolicy. Nn po>lata­
wic tego episu aresztowano okuło 30 osób, z feió 
ryeh 6 aatrzynisino: U aresztowanych, którzy przy  
znali się do winy, zna-lezi-ono ma.terjal raecsnwy V  
pe&taiei karahiamw; amunicji, sza boi, granatów r ę o »  
nj-ch traz rewolwerów. Sprawę skierowano do pr> 
kurat.orji.

N A P A D  N A  POCIĄG  Na pociąg towantfwy Sr
3091, idący ze stacji Praga fTo Białegwtofco. »  
składzie 75 wagonów, n i pr/ejezctale „Marki na­
padło kilku opryszków w  cola rabunku. Zauwa­
żywszy to posterunkowy 5 komisariatu kolejowe­
go, dał kilka strzałów w  kierunku napastników, 
w t-klitek ozego ci zbiegli, Dic nie zdi lawezy zro­
low ać.

LUDNOŚĆ PETERSB U RG ^. Donoszą z Miwkwy 
"tęntind spiis ludności w Petersburgu wykazuje 
1,065.000 glow. W  roku 1920 ludność lia/ąti 
740.000.

LE N IN  C H O RY N A  Z A P A L E N IE  PLUĆ. W«y
dług nadeszłyoli do Sztokholmu pryw"aitnvch wio- 
dcmości z Moskwy. Lenin uległ w ostatnich ditiaoŁ 
zufialeiHil płuc, które ji"zy jego i tak c :ężkim 
nie budzi już największe obawy.

SAM O B oJSTM A W  B E R LIN IE . W edług mfor 
mai-ji Tol. Comp. Łdt-riyło się w Berlinie w omwu 
nich 24 godzinach około 11 samobójstw. W szywki* 
w a packi miały miejsce w uboższych sferach sbo* 
licy Niemiec.

PROGNOZA N A  ŚRODĘ. Przeważrut' .poWiman­
no, przelotne deszuze, ciepło, w iatry jKibi z?' 
chodinie i  południowe. Na południu Poł#u 
nie.

nieii-

M lANO V;ANTA W  SZK O LN IC TW IE . P. dr W >
■cław Komiairnioki mi.niow a-ny tzoetal jirofe^prcm 
Zr, icta jnyrn prawa państwowego i nauk o pań­
stwie -iyi wydziale praw-nym w uniwersytecie Stefa­
na Ba-tn-rego w  W iln ie Docent uniwersytetu w 
aztw skkgo dr Ka-rol Janscher, mianowrany został 
profesorem nadzwyczajnym chorób dziecięcych na 
w j dziaJc*lekarskim uniwersytetu Stefana Batcu ogo 
w  Wiilnie.

K ierownik ministerstwa W . R. i O. P. mianował 
pp. Pawia R-ubenaua bnepektorem SLfeoInvm w  
Bydgoszczy, Framci-szka IIcnTykowckieęo Jfcwpe- 

ktorora szkolnym w  Chodzieży, 7ygmun-Ui l)uazvn- 
ekiego inspekicTem szkolnym w Gnieźnie, Teofila  
Stachowekiego inspektorom szkolnymi .w Goistytna. 
nie, Autonicgo Molskiogo inspektorem sakolnym y 
Grodzisku (okręg szkolny poznański).

W  okięjgu poznańskim m iinowal kterowsrli-k nu 
nisterstwa oświaty inapeklora-mi s7zkoiitymi: Jana 
P f.j rawskiego w  Poznaruu, Edmunda Sow^ńsku go

(Z  pow odu  now ego  wydan ia  „S z k ic ó w "* ).

sankam i i  zim ow ych sportach jednoczą, zb liża ją  
ze  sobą kudz-i, k tórym  nieraz m oże trudno b y ­
łob y  zb liżyć  się na innym  gruncie. D ia  iluż to  
BHpłŁyi&h rodaków  Zakopane, zrvła,szcza z.imia, 
lu edy  ż y je  om© bardziej ipt-yromBsa, polskiem  

...Coś z polsk iej k lechdy ma w  sobie w izja  życ iem  duchowem , jest prawdżiiweim Soplitco- 
Zakofpaneg.. w  zim ie. T e  potężno, odw ieczne v ' (m > gd z io  anogą nadyszeć się, od żyw ić  ducha 
snircki p rzyw alone bialem i kożucham i śniegu, |H*k'ZK.zyzną. M ożna pow iedzieć, żo  w  tej kloch- 
jt k b y  w yczarow ane z jak iegoś  snu o daw nej d»>v e j w s .1 tatrzańskiej, św iecące j pod białą, 
1> see, baśniowe terem y w ill w  zukopsBńsichh śnieżną okiśeiĄ, odbyw a się nieustanny sejm  
stylu , te  [■oozerniaie zc starości góra lsk ie  cha- pok-kich duchów, ■wymiana uczucaoiwych i m y ­
ty , z  k 7ó ryd i tt sty /.mdzil. b1 szam cy- ^M wych w tajem niczeń .
frow ane portki i cuchy g m ilsk ie i m ieniące się Jcdmiej z takich zim , przed  kiilkunalstłu k ity , 
barwnem f wyszyctam i ich serdaki, te  dzw on ią- m iałem  szczęście  poznać ś. p. A dam a Szymnń- 
ce wśród sennej ciszy b ia ły  h, ba jkow ych , le- sh iego. D ziw ne wznuszcnir mnie -ogarnęło, k ie- 
; nyeh dróg, n iek iedy  m alowano suroweima, m a- o \ , idąc z Ch-mioloiwskim w7 zim ow y, chm urny 
to w e mi barwam i, ich sanki —  w szystko  tio cd w ieczora do ou kitami Y/arszawskaej, dow ie- 
cz iw n ie  upaja i krzepi duszę „rzew n ą  polsko- działem  się od m ego , że spotkam y tam znako- 
śc-ią“ , stęsknioną do odklękego t-rttar, z wneczno- m it ego  autora „S zk rców ". Z im na tak loidtowma-, 
śc: po lsk iego, k lecn d ow ego  czaru. 'posępna, jakaś m egosck ina b y ła  ow a  cukiernia.

Ten  urok jak b d y  oca la łe j na uboczu w  na- kale m oże tem  lep ie j hairmoai-izowała z  Syberją , 
ezych  Tatrach  z  rozgrontu czasu „S ta re j baśni111 z tomt w szystk iem i sKOiarzeniami, jak ie  by ły  
polskiośui, potęgu je otwa tajem na, m agiczna zw iązane z czcigodnorii, d ziw n ie  suggesityjnem 
^szechpofekość Zakopanego, ta okoliczność, że imionóem Szym ańskiego. M icinski nazwał g o  
tu ta j zapoznają ^ię ze sobą, zadzterzga ją  ser de- polskim  Szamanem, na- mńiie. w y w a r ł odra 7. u 
ozne w ęz ły  bratn iego porozum ienia rod acy  ze  pizej-niującc w rażen ie m ęczennika tęsknoty . T a  
wszyistkich 4-delmr Polsku a także /. em igracji tw a rz  umęczona, blada, o ciem nym , prawi© czar 

R osji, .. o iu r tb  częściach św iatat., nym  zaroście, te d ług ie  w łosy  proroku- c zy  Sza-
O d czy ty  ogólno-narodow e, w iece, zebrania- pry- mana, ja k  chce M iciński, be oczy , z kltócych, z 
w- itne, -teatr, co-fygodr uowe literacki©  posiedzę- jx>z<t złotych  oku larów , pa trzy ła  otchłań p e ł­
nia u P ionk i, k tóre  zaprow adził Chm iek wski. k ie g o  bólu ! Na-zy w njac Szyma-ńsk ©go m ęczen- 
nie mówaąc iuż o zb iorow ych  przejażdżkach  nikiem  tęsknoty  za Po lską , mam na m yśli nie-

ty lk o  po tęgę  nosta lg ji, ja k ie j po S łow ack im  i
I )  Adam Szymański: Szkice. Ze słowem wstęp- Mickie-wiczu (istn ie je  ddai m n ie ta jem ny zw-ią-

nem Adama urz. Siedleckiego. Lw ów . W ydaw n i-.zek  po-między „Szkicalm t11 a  tak iem i niesm ier- 
ctwo naród. im. Ossolińskich. I itinen ii, cudownemi- pieśniam i tęsknoty , ja k

..Smuitno mi. B o że !11 i „P a n  Tadeu sz-1)  n a jg łęb ­
szym b y ł on w y iaz.ic iekm , a le także imimoiwol- 
nie wylau-iaijacy się tu taj sym bol, tj. oibraz nie- 
ukojone-j,, szarpiącej szdachetne serc© piocty, 
jak  sęp, tęsknoty za- w ełną, imepodległą Oj ozy - 
zną.

Ścisły, tajeminy zw iązek  ,S zk iców 11 ze  „S m u ­
tno mi, B oże !11 i z „Panem  Tadeuszem 11 je s t n ie­
zaprzeczonym , g łęboko  przeze m nie w  duchu 
cdczitt-wanym faktem , a  nie żadną sztuczną, 
sentym entalną koncepcją . Z a  maJo dk-łychezas 
zdaw aliśm y sobi© sprawę z bezdenincgo-, pol- 
rktego liryzm u, jaku tkwi,, obok w a lorów  naro­
dow ej epo-pe-t. w  „Panu  Tadeiuiszu11, jak  nóarn;eż 
za m ało uśw iadam ialiśm y sobie mickiewiLczo- 
w7-ość ducha Szym ańsk iego, jo g o  konraidiowość, 
w  sernic otcidaiimcgo, pakskiego uczucia, m iło­
ści dla. Pokkii.

Z Szym ańskim , jako  z człow iek iem . P o la ­
kiem , autorem  „S zk ic ó w 11, k o ja rzy  się po jęc ie  
bezdennego liryzm u, m agji po lsk iego  tu lactw a, 
p ie lgrzym stw a . Tu łacza , św ięta  dla każ.dego 
po lsk iego  serca, w iz ja  M ick iew icza , leżącego  
w  trumnie, w szarej, ubogiej czam arze i r o ­
ga tyw ce , podnosi się z ta jem nych  gtębin duszy. 
P o  M ick iew iczu  i S łow ackim  w  m agji odczucia 
po lsk ie j tu laczcj tęsknoty, Szym ański nie ma 
(i m oże d ługo nie będzie m ia ł) sobie rów nego. 
P izy czem  polskość jest u n iego, tah samo, jak  
i u naszych w ieszczów , zupełnie po jęta  w  duchu 
Unji. „S ru l z Lu bartow a11, ow a  fasola, k tó re j 
n a zw y  nie m oże sobie przypom nieć b iedny żyd  
z Po lsk i, zesłan iec-krym inalista, jest n ieśm iertel 
ną p e iłą  po lsk ie j tęsknoty , k tóre j nimb op ro ­
m ienia czem ś w ieczn ie  ludzktem  tę skalaną, a le 
jednocześn ie odkupioną szlachectw em  uczucia,

duszę. Bardziej ro z leg ły , zo rgan izow any, wdęcej 
na miarę epopei zak ro jony , w ie lk i talent, Siero 
szewskiego- nawet się m ierzyć nie m oże, m ojem  
z Pn iem , z ow ą M ick iew iczow ską po tęgą  uczu- 
1 1, z tą, otch łan ią po lsk iego  liryzm u, jaka  prze- 
; ląda. po przez nosta lg ię  Szym ańskiego. P isa ł 
k iedyś L an ge  o talentach typu M ick iew icza , za ­
licza jąc  do nich, pom iędzy innemi, Żerom  dcie 
go. T w ierd ze  n iezachw ianie, że niema w  lite ra ­
turze po lsk iej talentu, ducha, bardzie j M ick ie­
w iczow sk iego , od zm ar e; o w  r. 1910 w  Mo­
skw ie . ś. p A dam a Szym ańskiego.

Pon iew aż w  ow e j pom m j, ciem nej, prawie- 
zaw sze  pustej, cukierni lodow n i b y ło  d jabclm e 
zimno, p iliśm y tedy  bez. końca, żeby się ro z­
grzać , gorącą  herbatę. Dostatn i, now7y, ciemno 
żó łty  serdak z rękawam i, blada, poważna, jak ­
b y  w  surowej zadumie o Po lsce  pogrążona, 
tw arz po lsk iego  zesłańca, d ługie, p raw ie czar­
ne w io sy  Szamana, naw et z ło te  oku lary, z poza 
k tórych  p a trzy ły  mądre, p rzen ik liw e, petne m a­
g ji  po lsk iego  bólu, oczv , nadaw ały  w yg lą d ow i 
B z j m iń sk iego  coś sybery jsk iego . C isza ducho­
w a , m ęczeńska jakaś pogoda, p o tęgow a ły  to 
n iezapom niane, podniosłe w rażen ie, jak ie  w y ­
w arł na mnie autor uw ielb ianych  przeze mnie 
„S zk ic ó w 11. Caw7ędziJ;śm y w tedy , pam iętam , 
przez parę godzin . Szym ański opow iadał nam o 
Syberji, o życiu  zesłańców . Do powstania an- 
hollicznego, tu laczego , p ie lg rzym iego  nastroju 
p rzyczyn ia ła  się w iz ja  śnieżnych, skutych m ro­
zem, T a tr , 'm a ja c zą ca  po przez zm arz]e szyby  
okienek cukierni. Bezdenna g łęb ia  po lsk iego u- 
czueia, m ądrości serca, k tóre w  tw ardem . bez- 
litosnem . chw ilam i jakby  do obłędu koszm aro- 
w em  życiu , oc ieka ło  krw ią  dan tejsk ie j m ęki,

b y ła  w  tern w szystk iem , o czem  m ów ił w ted y  
Szym ański.

N aza ju trz  poszliśm y z Chm ielowskim  odw ie­
dzić go  w  je g o  m ałym , zacisznym  pokoju , w  
w illi „pod  M atką B oską11, w  zak ładzie < 'h r » » -  
cą. Pozosta ło  mi z tych od\i iedzm  w rażm ib  
ciem nej obiciam i kom naty, pow agi urządzenia 
ta jem nej polskości tego  schroniska po lsk iego  tu ­
łacza, popow stan iow ego  A rh t lle g o  Poczęsto ­
w ał nas w ted y  Szym ański dobrem  winem  wę- 
gierskiem , k tóre, jak w iadom o, rozw ese la  serce, 

i A le  piliśm y n iew ie le , znshtrhani w  je g o  dz.iwue 
polsko-syberyjskie* opow ieści.

Miałem szczęście późn ie j n ieraz jeszcze  w i  
Id yw ać  Szym ańsk iego na naszych literack ich  ze- 
jb ian iach  w  C zyte ln i zakopiańsk iej, u pp. Chm ie­
lowskich. R ów n ow aga  i pełen  godności spokój,

\ ja k ie  zaw sze w id n ia ły  w  je g o  obejściu, w yw ie - 
I i-ały w rażen ie  p łynących  z p rzezw yc iężen ia  
k rw aw ej, zesłańczej, po lsk ie j męki P rzez jaki*- 
p iek ło  cierpień m oralnych, m ających  sw oje  żró 
dło w  traged ji narodu, musiał przejść ten szła 
chętny, o fia rn y  człow iek , o czu jącej, po lsk ie j, 
M ick iew iczow sk ie j, K on radow ej duszy!

Pam iętam  jak  uszczęśliw ił mnie k iedyś 3zy* 
manski, k iedyśm y się spotkań podczas jednemu 
z moich późn ie jszy  ch pob y tów  w  Zakopanem . 
powi,-dziawsz.y mi, że mu się bardzo podobał j «  
Jen z moich tatrzańskich sonetów  p. t. ^ P o ­
w ró t11, w k tórym  starałem  się odm alow ać m o j« 
uczucie m iłości do o jczys tych  Tatr.

Szlachetny poiskDtulacz, b y ły  zesłan iec sybC’ 
ry jsk i, odczu l gorąco  radość, p łynącą z zaspokc 
jon e j tęsknoty do O iczyzn y , uczucia innego tu j 
łaczego , po lsk iego  serca...

W acław  W olsk i.



Uzwarten, a maja isso . N f i W A  R f i F D R t f A Nr, 8U.

#
w  Rawiczu, Stanisława Kantorskiego w Śmiglu, 
Józefa Krukowskiego w  Śremie, W ładysława Ka- 
pałczyńskiego w  Środzie, Wojciecha Daszyńskiego 
w  btrzebie, Andrzeja Eosochowicza w Szamotu­
łach, Edmunda Fabianów skiego Sv Szubinio, Mi­
chała Jankowskiego w  Wągrowcu, Franciszka 
Wąsowicza w W ilkow ie, -=*

1 M AJA KOŁO 12 W  POŁUDNIE zgubiono we­
lon czarny koronkowy, przechodząc ulicą Szewską, 
Karmelicką, Proszę zwrócić do aćtrdhfctaęii „N o ­
wej łlefonny za znaczną nagrodą,

S K ŁA D K I złożone w  Administracji „Now ej l\e- 
formy1': Na przytulisko weteranów z r. 1803: A . 
B. z powodu radosnej nowiny o ukaraniu złośliwe­
go szkodnika publicysty cznogo w  Warszawie 500 
marek.

Na cegiełki wawelskie: Pamięci rodziców Ju

P r e i p i i i i f  i z g c i p p e s p e i i t e l  
0 m o r m  p o S s E f i e m M

Z  OBOZU U K R A IŃ S K IE G O .

„G nzeta  L w ow sk a11 donosi:
Z  w ia rygodn ego  źródła inform ują nas, że 

partje ukraińskie, zastrzegając się ty lk o  ze 
w zg lęd ów  taktycznych , iż  obecne położen ie u- 

. . ,,, XTT . . • , , . ^  , . w aża ją  za tym czasow e, zam ierzają dom agać się
Gdynia, 1 maja (P A T ).  W  czasie w czorajsze- siatutu odrodzonej Po lsk i na tem naszem morzu, oa rza(ju  ^mrew dzenia w  życ ie  posta iw ień 

go  obiadu w yg łos ił prezydent R zeczyp osp o lite j, w zyw am  obecnych tutaj p rzedstaw ic ie li_ Sejmu \ CQ [o 0uto •; b p0tem* uV ą ć  u,D iał jak 
następująco przem ów ien ie: ;i Senatu, rządu, w ojska , duchowieństwa i insty- |rtajszerszy w  życiu  politycznem . P lanowane jest

„Zaw ieram y dzisiaj serdeczny n ierozerw alny tu cy j społecznych, aby razem  ze mną po w tórzyli pona(jto  usunięcie od k ierownictwa stronnictw  
zw iązek  te j ziem i i m oiza  z całą Polską. Uro- ślubowanie z g łęb i serca narodu: „Żaden  w rć j ków  starszych k tó rzy  stracili zaufanie
czystość dzisiejsza ma siużyć n iety lko  ku pod- nie zerw ie zw iązku Polsk i z tą ziem ią i mo- ’ ’
niesieniu ducha kaszubskiego, k tó ry  od w ieków  rzem, rak nam dopom óż B og “ . (S łow a te w szy-
w iern ie 6toi na straży tego  m orza dla Polski, scy obecni pow tórzy li, podnosząc na znak przy- 
ale trzeba, aby ca ły  naród polski zrozumiał zna- is ięg i rękę do gó ry ).
ozenie tego , że ma w olny dostęp do m orza z3 -  j W  uroczystości naszej biorą udział o ficero  
gw aran tow any pełr.em posiadaniem jego  w y - ; w io okrętów  w ojennych Francji, A n g lji i Esto- 
brzeży, Tu ta j pow inni zwrócić sw ój w zrok  i uji. M ilo mi jest pow itać tutaj tych gości, dzi-
prężność gospodarczą M azurzy i  M ałopolanie siaj już też naszych sąsiadów, bo dzieli nas ty l-

ljana i Anny oraz dzieci Stefanka, Maryli i Stasia z^ ?t w  przeszłości zapatrzeni ku wschoumm ru- ko morze. W śród  najbardziej zasłużonych w
bieżom  i czarnoziem om  podolskim, bo tutaj j e s t , sprawie odzyskania m orza dla Po lsk i pierwsze> dzoń ikich — syn i ojciec Stefan 100.000 

Ludwik i u on n na Ratllcrowie 100.000 mk.
Uwaga. W numerze 73 „N . Ref.11 z 25 kwietnia 

jKalano, że na odbudowę Wawelu złożyli Siostra i 
brat dr Stanisława Reicha, tudzież Rodzina Dobo- 
szyńsl ich dati 1. po 100.000 mk. Na żądanie inle- 
fesowanych zaznacza się, że datki te przeznaczono 
fy  ły na cegiełlvj wawelskie. , ,|

*
DALSZE C E G IE ŁK I W A W E LS K IE  ufundowali 

4031 Pamięci Aleksandra i fadeuszor Talapków —  
rodzina; 4612 Ks. Andrzej B ilński w Bochni; 4613 
fis. Antoni Cząstka, katecheta zakładu w  Droho- 
w jżu ; 4614 Im. Katarzyny z Burgilcwiozpw i Mar­
iana Pupkiewiczow z Radymna; 4015 Tamięci A l­
freda ks. Sapiehy', poległ, pod S.apanowem; 4616 
J «n  i EmiJja Mieszkuwscy z córką Janiną; 4617 
Szkoła X  żeńska w dowód wdzięczności dla prof. 
Józefa Piaseckiego, 4618 F. Ilo ttow y w  Karwinie; 
4619 Dyr. W . Krajewskiemu —  kl. V III  gum,, św. 
Anny i 1620 Slefan i  Janina Kulikowscy,

N A  ODNOW IENIE K A T E D R Y  I  GROBÓW 
KROL. N A  W A W E LU  złożyli: „Sokół", Związek 
górali i ks. proboszcz w  Zakopanem 300.000 mk.; 
Spółka akc. dla przem. naft. i gazów zieonn. we 
Lw ow ie 7,500.000 mk., Zygia. Lew  akowski we 
Lw ow ie 1.000.000 mk., Bank handl. w YYaraz,iwie 
500 000 mk,, Inż. Skarbiński od Grodzieek. Tow. 
kop. węgla i zakl. przem. 1,000.000 mk., Rada 
zjazdu przem. górniczych 5,000.600 mk.

A

— -T E A T R Y  K R A K O W S K IE -
Z TE A TR U  IM. SŁOW ACKIFGO. Jutro jako w  

6v.:ęu) wiekopomnej rocznicy konstytucji 3 mają 
daje teatr dwa przedstawienia podniosłych dzieł ze 
względu na publiczność zamiejscową, przybywają­
cą na ten dzień do Krakowa: po południu o godz. 
B-ej „W esele" w  znakomitej obsadzie premjerowej, 
w ieczorem za l „żm aitwyeliwstanie", cieszące się 
idesłabnącem powodzeniem. Dzisiaj wraca na afisz 
zawsze mile wdany „Popas Króla Jegomości".

Wchodząca na afisz w  sobotę 5 bm. nowość 
włoskiego autora Ludwina Pbandelło „Sześć po­
staci dramatu w  poszukiwaniu autora", obudziła 
w naszem mieście żywe zaint< resowanie ze w zg lę­
du na osol ę autora, jak i  nadzwyczajną treść i 
formę nowoj sztuki. „Kom cdją do napisania" na­
zwał ją autor ze względu na nową formę i układ, 
me dający się podciągnąć pod żaden szablon, a 
nowe wartości jego sztuki oraz olbrzymie zainle- 
rcsnwuiiie, jakie wszędzie budzi, zjednały jej świę­
te." sukcesy za granicą i ustaloną już sławę auto­
rowi. li m s niezwykła sztuka ma znakomitą ob­
sadę w najwybitmejszj^js artystach zespołu z pp. 
Pednarzereską, Gallów ą, Klońską, Bracką, Zbuc- 
kim, Krasnowieckim i  Szymańskim na czele. Atra­
kcyjny utwór inscenizuje p. Jozef Sosnowski, kreu­
jący jedną z głównych ról.

O P F IiA  1 O PE R E TK A . Helena ZboińskaRusz­
kowska, znakomita pirmadonna opery warszaw­
skiej, jedna z naljcpszych śpiewaczek w Europ:e 
przyjeżdża do Krakowa. Ltytekcji teatru Opora i 
Dj eretka u lało sję pozyskać ją na jeden jedyny 
wy stęp w sobo-tę 5 maja w „Lohengrinie". Dziś we 
środę 2 maja o godz. 7*45 wieczór „Bajadera", cie­
sząca się mesłabuącem powodzeniem z występem 
N. Nadieżdiny. W e czwartek 3 maja o godz. t 
po południu stale atrakcyjna operetka „Dookoła 
miłości" z występem N. Nadieżdiny. W e czwartek 
w ieczór. „Straszny dwór" w  doborowej obsadzie.

Z „B A G A T E L I". Duś (środa) po raz trzeci „W e ­
st le Arlctty' z pp. Malicką, Ordyńską, Kw iatkow ­
skim, Kliszewskim, Winklerem, Kadeuem, Solar­
skich i  Fietruszynskim. ^  i H U i

gw arancja  w o lnego  oddechu dla piersi całego 
narodu i ca łkow ite j n iezależności naszego go- 
podarstwa narodowego, je go  rozkw itu . Stąd 
polska bandera m oże płynąć na św iat szeroki, 
gdzie ty lk o  ją  poprowadzić zechce polski że­
g larz w  służbie dla o jczyzny , stąw  ow oce na­
szej p racy m ożem y w yw oz ić  bezpośrednio do 
w szystk ich  kra jów , a wzam ian za to p rzyw o­
zić w szystk ie  potrzebne nam produkty i su row ­
ce bez opłacania nam haraczu, obcy pośredni­
kom : Ham burg-Brem a-Trjest m onopolizują han­
dlowa stosunki Polsk i z krajam i zamorskiem i i 
je j ruch pasażerski. S zw argot obcej m ow y i ob­
ce interesy d ław iące nasza samodzielność gospo­
darczą tutaj nie będą m iały nic do eksploatowa­
nia z Polsk i. Usunięty wreszcie zostanie odp ływ  
bogactw a polsk iego do kieszeni obcych z tego  
w ybrzeża.

Musimy sobie zrobić przestronne w rota  dla 
w o lnego  kom unikowania się z całym  światem  
i dać tym  w rotom  opiekę zbrojną ju ż n iety lko
w iernego ludu kaszubskiego, ale całego wolne- morza odejść nie może, 
g o  narodu, tem  dumniej podnosząc głos Po lsk i P rezyden t p rzyg ląda ł się następnie ćwiczę- 
w obec tych  przestw orzy, iż w znow im y teraz niom Sokoła gdańskiego w  tem  także i sokolic 
tradycję Chrobrych, Piastów- i m ądrych Jagieł- poczem  w  tow arzystw ie  ks. kardynała Dalbora, 
lonów . R ozum ieli oni lep iej niż n ierozważni po­
tomni, że Po lska musi się oprzeć o morze, że 
ziem ia pomorska nie m oże bvć oddawana n iko­
mu w  zastaw. 400 lat temu Anna Jagiellonka 
m ów iła: „W o ln ośc ią  morską państwo ku górze  
się w zn osi", tak  i m y m am y ku górze się w zn o­
sić. T a k  m a być i teraz. Po lska  dośw iadczona w  
rozbiorach i n iew oli wznosić się będzie chętnie 
ku górze  pracą obecnego pokolen ia i  potom ­
nych. Po lska  ma natenczas stać się w ielk iem  
m ocarstwem, a bandera je j  ma swobodnie p ły ­
nąć po „morzach.

„J ak o  p ierw szy prezydent R zeczypospo lite j, 
k tó ry  dostąpił szczęścia reprezentowania majo-

ludu, a zastąpienie ich nowem i siłam '
Zmiana takty ki party j ukraińskich, spowodo­

wana została także w zm aga jącą  się działalno­
ścią ukraińskiej partji w łościańskiej, n azyw a­
nej „c liliborobską", k tóre j przedstaw iciele w  
Sejm ie bronią bardzo gorliw ie  spraw- ruskich i 
zysku ją sobie w  kraju coraz w iększą popular­
ność. Do klubu poselskiego „ch iiborobów " zg ła ­
szają się coraz częściej liczne deputacje ruskie 
tak włościan, jak  i in teligencji, a  naw et kapi­
tuła św iętojurska zw-rócila się tam o interwencję 
u rządu o zw rot budynku seminarjum duchow­
nego. Copraw aa kanonicy gr. kat nie m ieli od­
w agi podpisać te j petycji, lecz zaopatrzy li ją

m iejsce zajm uje g p iastow y lud kaszubski. Je­
den z jego  poetów  w iernie pow iedział: ^Nio-
ma Kaszubów  bez Polsk i, a bez Kaszub Po lsk i".
T rw a li i w y trw a li p rzy  sw-ojej w ierze i m owie, 
i spraw ili to, że polska bander: powiewu nad j potfpiseru „o g ó ł  duchowieństwa ukraińskiego", 
morzem. W znoszę toast na pomyślność icłi prac: Dodać należy, że interw-encja klubu w  te j spra- 
N iech ży ją  w iern i Polsce K aszub i!". - - - - -

P o  w ygłoszen iu  tego  przem ówienia prezydent 
R zeczypospo lite j udekorował krzyżam i oficer- 
skiem i „P o lon ia  restitu ta" za zasługi położone 
około  p ielęgnowania mow-y polskto' i  w ia ry  
wśród ludu kaszubskiego ks. kanonika Dąbrów  
sk iego z Wejherow-a, ks. Low-ickiego, probosz­
cza z O ksyw ia i ks. W itkow sk iego  z Mecho- 
wa.

Następnie prezydent przeszedł przed frontem  
szwadronu przybocznego, dc k tórego  zw-rócił 
się ze słowam i: „C h łopcy, reprezentujecie wroj- 
sko polskie, w-znów-cie tradyc ję  polsk iego rycer­
stwa, g d y  doszło do m orza i w ejdzie  do mo­
rza, a  przytem  zapam iętajcie rozkaz: Polska od

M arsz!".

wTie odniosła pożądany skutek, bo w ydane już 
zosta ły  zarządzenia co do usunięcia w o jskow o­
ści z  tego  budynku i oddania go  nu p ierwotne 
cele.

Obecnie czynione są p rzygotow an ia  do zw o­
łania zjazdu delegatów  te j partji, k tó ry  odbę­
dzie się w e Lwow-ie w- czerwcu b. r., a na k tó­
rym  zapadną decyzje  co do dalszej organizacji 
stronnictw;a. Bardzo dotk liw ie  odczuw-a partja  
brak w łasnego pisma, lecz i temu stara się za ­
radzić. T o  też już w  najbliższym  czasie zam ie­
rza przystąpić do w ydaw ania, prawdopodobnie 
w  Stanisławow ie —  tygodn ika  dla w-łościan.

D Z IE N N IK A R Z  A M E R Y K A Ń S K I O ROSJI,

Korespondent „N e w  York  H era lda ", w yd a lo ­
ny  w  ostatnim czasie Rosji, podaje na łamach 
sw ego  pisma szereg szczegó łów  o stosunkach 

ministra Grabskiego i  kom isarza jeneralnego w  w  Rosji. Bolszew izm  p rzeżyw a obecnie w-strząś- 
Gdańsku, P lucińskiego, udał się do Pucka i ; nienią podobne do tych, jak im  u lega dom nie-
W ejherow a, skąd 30 kw ietn ia w-ieczorem udał
się w  podróż powrotną do W arszaw y.

~~~ —
PO W  RÓT P R E Z Y D E N T A  R Z E C Z Y P O S P O ­

L IT E J  DO W \ R S Z A W Y .
Warszaw-a, 1 m aja (T e l. w ł.) D ziś o godz. 

11.30 pow rócił z objazdu Pom orza prezydent 
R zeczypospo lite j W ojciechowski. P o  w yjśc iu  z 
wagonu pow ita ł p rezydenta m inister ko lei M a­
ch o w s k i.  N ad to  na pow itanie prezydenta z ja ­
w ili się na dw-orcu jenera lic ja  oraz w yżsi urzęd­
n icy  kancelarji cyw ilnej.

kstem  noty  do państw sprzym ierzonych, k tóra 
następnie ma bvć w ręczona rządom ententy.

1 M A Z A  G R A N IC Ą .

P a ryż , 1 m aja (P A T ).  D zień dzisie jszy w  Pa-

dobudowany. B o lszew icy  są zaniepokojeni usu­
waniem  się fundamentu i pojew ia jącem i się r y ­
sami na rnurach. Byłem  szczęśliw y —  pisze ko­
respondent, —  że m ogłem  opuścić R osję  sow iec­
ką, k tóra  podejrzyw-a wszystkich cudzoziem ców, 
a morduje w szystk ich  w ięźn iów . Zresztą przed 
w y jazdem  zaw-iadomiła mnie Oz. K . o  pow aż­
nych podejrzeniach i że odnośne akta bytY" ju^ 
zgrom adzone.

Groźbą, k tóra  w isi nad Rosją , jest śmierć 
Lenina. N iek tó rzy  tw-ierdzą, że emierć już na­
stąpiła, ty lk o  fakt ten skrzętnie jest ukrywany. 
Korespondent tw ierdzi, że chwila, w  które j bra­
knie Lenina, będzie rówmoznaczną z  zaw ale­
niem się sklepienia gm achów, budowanych 
przez bolszewTików . M isje zagraniczne p rzew i­
dują, że po śmierci Len ina dojdzie do rozru­
chów.

Przejazd marszałka Focha przez 
tiłledeń

W iedeń , 1 maja. (P A T ).  Marszalek Foch za- ’
m ieszkał w  hotelu  Im perial. D ziś p tzed  p o łu - 'ry żu  i  na prow incji upłynął spokojnie, 
dniem m arszałek zw ied z ił Śchoetibrtin, w  po-1 R zym , 1 m aja .(P A T ). „T ribu n a" zapow iedzia­
ło dnie b y ł na śniadaniu w  poselstwa© fran t u- fa zam knięcie tych  przedsięuiorstw , k tórych  ro-
effiem. N a  śniadanie to  p rzyby li posłowi© i at- botn icy nie pracowali w  dniu 1 maja. Mediolan- __________________ ____________ _
taches w o jskow i w ie lk ie j i  małej emtenty. Mię- skid pismo kom unistyczne „L a v o ra ,o ie "  zosta- ?0 z Kraków*, prcfT Cybidmwskie£o z Warszawy, 
d zy  innym i by li obecn i posłow ie: angielsk i, ło skonfiskowane za um ieszczenie odezw y, w zy-
wdoiskń, japoński, rumuński, czechosłow acki ig r a ją c e j  do św ięcenia 1 maja..

ffitnt iflfotlnnwci rolitgczng
CZŁONKAM I TR YB U N AŁU  RGZJFMCZEGO w

Hadze mianował rząd polski prof. Rostworowskie-

jugosłow iańsld. Z  ram ienia poselstwa- polsk iego 
b y ł obecny poseł polski Lasock i i attache W o j­
skow y  potoki pu łkownik Barański. W ra z  z mar-

P raga , 1 m aja (P A T ).  Św ięto 1 maj'a m inęło 
w  całym  kraju spokojnie Zapow iedziany 2-go- 
dzinny strajk k o le jow y  nie doszedł do skutku i

szałkiom Foclioiu  p rzybył z P a ryża  ks. Ponia- z dw orcow  g łów nych  w  Pradze wrszystkie po-

& vT !

STAR AN IE M  UCZNIÓW  GIMN. IM. K R . JA N A  
SOBIESKIEGO odegrana zostanie dziś po południu 
w „Bagateli" satyra M. Bałuckiego pt. „Ciężkie 
czasy". Dochód pi zaznaczony jest na samopomoc 
kek żeńską. Bilety sprzedaje kasa teatru 
t c l j ‘.

tow7ski, k tó ry  udaje się równocześnie z  marszał­
kiem  do W arszaw y, aby jako  reprezentant ro­
dziny ks. J óze fa  Pon ia tow sk iego  w ziąć  udział 
w uroezystoścmacji warszawskich.

W Y J A Z D  M IN . S O S N K O W S K IE G O  N A  
S P O T K A N IE  M A R S Z A Ł K A  FO C H A .

W arszaw a, 1 m aja (P A T ).  Pisma donoszą, żc 
na spotkanie m arszałka Focha, k tó ry  przybę 
dzie ju tro o godz. 16.30, wyrusza d zL  specja l­
n y  pociąg  do Dziedzic z przedstaw ic ielam i rządu 
i  arm ji z m inistrem Sosnkowskim  na czele,

„Baga-

«  M i l  SHfKKii!
z ućzudcm polnej O R K IE STR Y  ZW IĄ ZK U  MUZY­
KÓW  PO" SKICH 1 M IE C ZYSŁA W A  MONZA od- 
bę jz ie  się s\e czwartek lu bm. oy święto Whiiebo- 
w tą pienia Pańskiego). Na program składać się 
łydzie. Symfouja Nr 3 „ L n u a "  BcetWyenli, Vva- 
rjacje symfonkziib G. I  rantka, oraz Koncert lor- 
t"pjanowy Rechmai‘4noffa. Dyrygentem będzie dy wspomniał o pułkowniku N u łlo  i o działalności

P R Z Y J A Z D  K A N C L E R Z A  A U S T R J  AC K IE G O  
DO W A R S Z A W Y .

Warszawm, 1 maja (AYY). „K u r je r  I ‘o ls k '1 
donosi z W iedn ia , że kanclerz austrjncki dr Sei- 
pel p rzy jeżd ża  do W arszaw y z  końcem  m aja 
celem  naw iązania pertrak tacy j handlowych i 
po litycznych , d o tyczących  spraw polsko-au- 
strjackich,

. D Z IE N N IK A R Z E  P O L S C Y  w  T R IE Ś C IE .

Triest, 1 maja. (PA T ), P z iś  p rzyby ł' tu d z ien ­
nikarze polscy. P rzyby łych  pow ita ł prefekt, 
pi zedstawTOtelc miasta i  zastępcy prasy.

T rjest, l  m aja (P A T ).  Stowarzyszen ie dzien­
nikarzy w łosk ich  w yda ło  przy jęc ie  na czc 
dzienn ikarzy polskich. Dziennikarz w ioski 
Scocclii wr przem ów ieniu  swrem podniósł, że r o -  
lacy i  “W łosi trjesteńscy przeżyw  a li te same cier 
pienia, to  też W łos i trjesteńscy uwolnieni od 
jarzm a austrjack iego ze szczególn iejszą sym- 
patją  w ita ją  dzienn ikarzy polskich jako  repre­
zentantów  osw obodzonego narodu. M ów ca

ciąg i odesziy  normalnie.

K R W A W E  S T A R C IE  Z K O M U N IS T A M I 
W  W IE D N IU .

W iedeń , 1 m aja i^PAT). „N . W . Journal" do­
nosi, że na przedm ieściu Hernals przyszło do 
starć m iędzy polic ją  a  komunistanr. z powrndu 
zgrom adzenia, które zwołali komuniści P o lic ja  
zrobiła u żytek  z broni siecznej, 40 osób zranio­
no, w  tem  k ilka ciężko, przyczem  i 10 policjan­
tów  odniosło rany.

K O N C FS JE  C H E S T E R  A  N A  K O N F E R E N C J I 
L O Z A Ń S K IE J .

P aryż , 1 m aja (A W ). „N e w  Y o rk  H era ld " 
donosi z Lozanny: W  kołach  de legac ji tureckiej 
ośw iadczają, iż jeże li by  w  czasie obecnej kon ­
ferenc ji u jaw n iły  Się próby zakwestionowania 
układu Chestera, T u rcy  zdecydow an i są uchy­
lić się zupełrie  od dyskusji na *en temat. Go do 
stanowiska delegata  am en  kańskiego, tw ierdzą  
w  kołach politycznych , iż  u jaw ni on stanow i­
s k o  rządu am erykańskiego dopiero po ukończe­
niu rozm ów  konstantynopolitańskich i  po d y ­
skusji na kon ferencji lozańskiej.

I  posła w  Berlime Szcbekę i b. premjera Kucha 
m w sk iego.

S Z YK A N O W A N IE  EKSPERTÓ W  POLSKICH 
PRZEZ SOWIETY". Eksperci delegacji polskiej' w 
mieszanej komisji specjalnej do prac w Bibljotece 
publicznej wyjeżdżają z Petersburga z powodu ii 
stawlcznych szykan, przerw w  pracy i niedopu­
szczenia uczonych polskich na pojedzenie pełno­
mocników w  sprawie prac w Bibljotece. Przewi­
dywany jest rewnież powrót pozostałych eksper­
tów z  Moskwy.

*  K O N TR O LA  W YW O ZU Z G. Ś L Ą S K A  Jak
donosi „Kurjer Czerwony", od kilku dni rozpoczę­
ła dziaiaiuość komisja pod przewudn-ciwem dra 
Ol rzuda, której zadaniem jest zupełne wśtrzymaire 
wywozu zbóż i bydła przez punkta graniczne G. 
Śląska do Czech i Niemiec. Między innemi chodzi 
o usidlenie, -czy pod pozorem tranzytowych trrns- 
prnów , idących z Łotw y i Rumunji do Czech i 
Niemiec, nie przemycano transportów- polskiego 
zboża i bydła.

*  K R E D Y T Y  D LA  PRZEM YSŁU  PRZETW ÓR- 
CZO-SPOŻYWCZŁGO, Na zasadzie porozumienia 
nadzwyczajnego komisarjatu zwalczania drożyzny 
z P. K . K . P. i P. K . O i w  myśl odpowiednich 
uchwał komitetu ekonomicznego ministrów, u- 
dzieknie kredytów przemysłowi przetwórczo spo- 
żjw-raemu uzależnione zoslahT od zobowiązania 
poszczególnych przemysłowców do pewmych świad 
cm i na rzecz konsumentów.

*  W Y W u Z  JAJ W MAJU. Dnia 5 maja mię- 
dzyministórjalna komisja, zł żona z przedstawi­
ciela ministerstwa przemysłu i handlu, skarbu, rol­
nictwa i spraw wewnętrznych, dokona podziału 
kontyngentu jaj na wyw óz w miesiącu maju. W  
kwietniu mimo powziętej uchwały i wydanej in- 
stinkcji, wywóz jaj nie został urzeczywistniony, a 
tó z powodu zbyt wysoko przez handla"zy utrzy­
manej ceny nn iynłcu wewnętrznym.

*  RUCH N A  IA R G A C H  POZNAŃSKICH W  
pierw et jm  dniu zwiedziło Targi poznańskie około 
30.000 osob. Zwraca uwagę obecność licanych za- 
gTtSłdczrych dclegacyj fachowych oraz przedsta­
wicieli prasj. Prasę reprezentują dziennikarze z 
Warsyaw-y, Górnego Śląska, Lw ow a i  Gdańska. 
Prócz tego przybj ło wielu korespondentów p,sm 
prowincjcuak.ych z YYielkoptolski i Pomorza

*  KĄP1TAŁ W IED EŃSKI W  NASZYM  PRZE­
MYŚLE N AFTO W YM . Jak donoszą pisma wiedeń­
skie, konsorcjum wiedeńskie, na czele którego 
stoją dr Segal i dr Hirseh nabyło kopalnię nafty 
w Borysławiu pod nazwą „Krakus, Wrocław i Po­
znań".

*  GDAŃSK BOJKOTUJE W Y R O B Y  FRANCU ­
SKIE J BELGIJSKIE . Niemiecki zw iązek narodo­
w y na ostatnien piosic dzeniu zajmował się sprrawą 
bojkotu towarów francuskich Związek stoi na sta­
nowisku, że niemiecka ludność gdańska pow inna 
podobnie, jak to czyni ludność Rzeszy, bojkoto­
wać produkty belgijskie i  francuskie. Uchwalono 
następnie utworzyć t. zw. komisję bojkotową oraz 
zwrócić się do innych związków aby przyłączyły 
się do tej akcji.

K R A K O W S K A  G IEŁDA ZBOŻOWA. (3 maja;, 
ży to  wschodnio-małopolskie 133.000, żyuo 140.000, 
owies 144.000, pszenica loco Podłęże 230.000, mą­
ka żytnia 70% 242.500, kasza tatarczana 260.600. 
Tendencji zniżkowa. Dowóz lepszy.

G IEŁD A ZBOŻOWA W E  LW O W IE . (1 umja). 
Owies małopolski 134.000— 138 000, gatunek la K i 
143.000, Zastój w  transakcjach, średnia podaż w. 
życie, jęczmieniu i  mące bez ochoty kupna Ten­
dencja w dalszym ciągu zn iżkowa Usposobień.© 
rezerwowane z powodu spodziewanej dalszej zmu- 
ki cen.

Wiadomość* «ieu»

Bolosl,uv YYitóck-YYulew k i. Sprzedaż b iotów  u J. 
Lipskiegn, Sławkowska 8, postępuje bardzo szybko

X
"■''i'' I .
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R E P E R T U A R Y :
TEA1K IM. SLOAAŁKIEGO:

Środa. 2 maja. „Popas króla Jegomości". 
Czwartek. 3 maja po poł.: „Wesele"; wieczorem: 

,Żmartwy cli wsianie".
Piątek,' 4 maja: „Zmartwychwstanie".
ŚoLola, 6 bm.: „Sześć osób dramatu w poszukiwaniu 

a u t e r a " .

€7

TE A TR  OPERA I  OPERE IK A : I j ly
Środa, a maja: „Bajadera",
Czwartek, 3 maj? po poł.: „Dookoła miłości" 
orem: „Straszny dwór"

wie-

1EATR „T A G «T F L A “.
Środa, 2 maja no poi.: „Ciężkie CiCsy" staraniem 

non. gimn. J. iobieskiego; wieczór: „Wesele Arletty" 
Czwartek, 3 maja po poł: „R. 11. Inżynier"; wieczo-

r

Przy gnu# f zaftatwicn, ikfadMcI i wpfsacti

o Ttagp̂ Blt luKoasl.

Mickiev/icza na rzecz YYloch i podkreślił donio­
słość naw iązania stosunków ekonom icznych 
m iędzy Polską a Trjestem . O dpow iadał red. R o ­
sner, w yraża jąc przekonanie, że stosunki ekono­
m iczno Dolski z Trjostem  n iew ątp liw ie  w zm ogą  
się, gd y  Po lska  zw iększy  eksport. Jutro dzien­
n ikarze polscy zw iedzą  urządzenia portow e.

ze

Nota niemiecka
Berlin, 1 maja. (P A T '-  Pisma, donoszą 

wczoraj wieczorem rząd Rzeszy7 ukończył nara­
dy nad redakcją  noty. Dziś przed południem 
treść noty ma być zakonnic'kowaną przywód­
com stuonmiclw, a po południu o gooz, 3 odbę­
dzie f ię  nad notą narada zastępców państw 
związkowych. Nota będzie w ręczina w e środę 
w  Paryżu , Brukseli, Lon dyn ie  i R zym ie.

Z J A Z D  P R E M J E R Ó W  P A Ń S T W  R Z E S Z Y .

Berlin, 1 maja (A W ). Dnia 5 maja br. przy 
jeżdżają do Berlina premjerowie państw Rze 
s/y niemieckiej, celem obradowania nad te

Dział ekonomiczny

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rynek akęjj fir/o-
n;ytJowych i handlowych znacznie spoluęmejszy. 
c-broty odbywały 6ię bez gwałtownych sk iko» kur- 
bpwvch ubiegłych dni przy tendencji niejedntiiilej, dla 
wiciu papierów flrbcze.,, dla innych znów mocniejszej, 
dla niektórych utrzymanej !\iększern powodzono 
ciciizyły eię akcje Cegicibki (n ne nechaidczne ssab- 
szej, Tepege, Syndykat koszykarski, irzebinia my­
dło. Łwtemi gatunkami robiono po kursie niikowym, 
w7głęiln)e mczmic.nionjm. Zauważyć można ( bjaw 
k( rYystny, ze papiery, które były stosunkowo zanie­
dbywane, uochodzą d" więcej im odpowiadającego po- 
zicn-n kursów.

Ciekawie wyglądały wczoraj obroty akcjami oanko- 
wimi. Przemysłowy osłabł (30.00(f—25.000), "a to mo­
cno zwj ikowe. dipotcczny (20.000- 29.000—25.000), 
Małopolski (15-006—:M.0‘ 'O -18.000 -e:. ) i Ziemski 
Kredytowy (*?.000—28.000). Komercjalny kupowano 
ro £50u, Śpotćk Zarobkowych po 120.000 

Rynek dewizowy bez zmiany. Dolary i n.oi lyi moc­
niejsi.:, Berlin słabszy. Papiery procentowe bez ruchu.

c e d u ł a  k u r s o w a
z dnia 1 maja 1923,

Służba [esnoroczM a eoIsRtt psisKient
„K u r je r  P o lsk i"  podaje następujące in form a­

cje o służbie jednorocznej w  wojsku  polskiem : 
K andydat, pragnący odbyć służbę na warun­

kach jednorocznego, w in ien  wnieść podanie do 
P. K . U. w  rejon ie k tó ry  zam ieszkuje. Do 
podania n a leży  do łączyć  odpis św iadectw a szkol 
nogo, z ukończenia najm niej 6 k las w  szkole 
państw ow ej bądź je j rów roznacznej. Odpis w i­
nien być  notarja ln ie zaśw iadczony. W  podaniu 
na leży  zaznaczyć broń w  jak iej kandydat pra­
gn ie służyć.

P o  wykonan iu  tych  form alności —  kandy­
dat, w  razie uwzględn ien ia je g o  prośby, zostaje 
pi zyd z ie lon y  do pułku, gd zie  przebyw a trzy  
m iesiące.

Z pułku nrzechodzi do szko ły  "podchorążych 
rezerw y  p rzy  o lnośnem  D. O. K . Kurs w  szkole 
trw a 7 nnesięcy. A bso lw enci w  razie ukończe­
nia szko ły  otrzym u ją stopień kaprala-podchorą- 
żego  lub p lutonow ego-podchorążego.

P o  ukończeniu szko ły  w raca ją  do^ pułku, 
gdzie  p rzesłu żyw szy 2 m iesiące —  zosta ją  zw o l­
nieni ze służby czynnej w  stopniu uzyskanym  
w  szkole.

P o  dwu latach w ezw an i będą na ćw iczen ia  
w o jskow e, po przejściu  k tó rych  o trzym u ją  
szarżę podporuczn ika rezerw y.

N a le ż y  zaznaczj ć, iż  ukończenie szko ły  p rzy  
D. O. K .  z e  złym  w yn ik iem  —  powoduje przy  
m usowe odsłużenie leszcze jednego  roku w  
s łu żb ie 'c zyn n e j na ogó ln ych  prawach dla po-, 
wołaufycłr z poboru. _____

C E N A  E M IS Y J N A  Z ŁO TY  C H  BONÓW  S K A R - 
E O W Y C H .

W arszawa, 1 maja (P A T ). Mimisters+wo skar­
bu podaje do wiadomości, że z dniem 1 maja 
cena emisyjna 6% bonów skarbowych ser ja I  
A  [ B wyznaczona zostaje na 8000 mk. za 1 
złoty.

S Y T U A C J A  W  P R Z E M Y Ś L E  P A P IE R O W Y M .

Przemysł papierowy przeżywa obecnie prze­
silenie, wvwołane przez to, że wskutek w ielkie­
go podrożenia fabrykatów papieruwych rynek 
krajewy zaczęły zalewać papiery zagraniczne, 
zwłaszcza niemieckie i ausr.ijackie, tańsze _od 
polskich, zatem popyt na papier polski zmniej­
szył się, co w konsekwencji pociągnęło za sobą 
ograniczen ie produkcji. Stąd tendencja cen 
bardzo słaba 1 papiernie udzielają obecnie znacz­
nych rabatów i sprzedają towar na kredyt.

Hurtownicy zaś nie stosują się już dziś do 
cennika fabrycznego, ale wysprzedają towar 
często po cenach daleko niższych od fabrycz­
nych. Papiernie utrzymują, że dotychczasowa 
ochrona celna jest niedostateczną, a konk.iren- 

zagraniczna zagraża bytow i wielu fabryk, 
zamierzają, jak sie dowiaduje ..Kurjer^ Tołski . 
wystąpić z żądaniem w ydatnego  pow iększania 
stawek, w zg lędn ie  m nożników  celnych dla pa­
pieru, co oczyw iście spotkaćby się mu-siało 
z ogó ln ym  protestem  w szysta ich  -wydawnictw, 
juz dostatecznie przez niepomierną drożyznę 
papieru rujnowanych.

D E F IC Y T  B U D Ż E T O W Y  W  N IE M C ZE C H .

Budżet niemiecki na rok 1923 zanyk , sio, 
jak słvchać w  kołach parlamentarnych, deficy­
tem 3 0 biljonów. Z podatki w ęgle it-gc oczeki­
wany jest przychód w  wysokości 3 biljonów, z 
podatku dochodowego przychód w  wysokości 
500 miliardów.
P R Z E S IL E N IE  B A N K O W E  W  N O R W E G J I.

,,N Fr. Presse" donosi z Chrystjanji: Stolica 
Norw egji przeżywa obecnie przesilen ie bankowe. 
Rozpoczęło się ono od ogłoszenia niewypłacal­
ności przez bank Andersen et Comp, wskutek 
czego rozpoczą ł się run takś e w  innych ban­
kach. Z tego powodu obniżył się kurs korony 
norweskiej w  stosunku do waiut zagraiiicz 
mych.

W aluty t dewizy
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1

Gotówka 
46U'jO 4Sfi00
Transakcja 

215000 225000
c i i

funty eztó-rl.
Floreny holend 
Frank’ francuskie 
Franki belgijskie 
Frar-ki szwajc.
1 iiy  wfc-skte 
Maiki niemieckie 
Korony austr._
Korony czeskie

Akcje Tow. baadL i przem.

3100 
2150 

 ̂ 6o(J0
; 2360 

3 45 
C 62 
3350

3250
2850
8700
2400
Pó5
070
1*50

Pok Tow. handL
impci
łh a-m a
Folfk i Glob
5 cgluga Polska
Z.ck-i. -v 3ki
Cegielski
I  :\i'( w o zy .
ń utemotor
Fotęga
Trzebinia
'P.c eisk
Góika
Sic-rs- ?a
Tt i < ge
F, U kr Nafta
t  iftns
Strug
8;nd. keszył.. 
Tłuszcze Trzebinia 
Krakus 
Cbeduów 
Ćmielów 
Elektr. Siersza 
Niemo] o weki

15000 200 
1500 2500

66000 66000 
4900 PllO 
5500 7000

25UU00 280(MX) . 280000—2.TiO'jO 
-onUlO 450000 450008—400000

C z e k i  
46000 4S000 
4r. 200— 47400 

215000 225000 
18000 19000 
3100 3250
2750 2850
8500 8.00
2350 2450

1 45 1 65 
0 62 0‘70 

1350 1450

lYansat cja
2t»X»0—10500 

25( 0—1800 
65506—59000 

5000—4200 
6500— b200

60000 681)00 66008—62000
jpfpdO 26)00 20000—48000

1950* >0 22O000 
55*)00 650O0 
afjocw 25000 

2 n inno £3501 KI 
lOoODO 175000 
90000 106)00 
3000Ó 45000 

150O00 18(1000 
2. .100 32000 
35O0C) 20000 
S5O0O 99WOO 

yrJKl 70000 
125000 145!,i( )0 

700(i0 8O00O 
30000 40000 
50000 600uO 
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0*01.90, Iłolo.mjja 2l6, Nowy Ytork 552*50, Loudym 
25*63 Paryż 3717, Mcdjolan 26*95, Pragą lt  42, 
"Budapeszt 0*10 Belgrad b‘ /5, Sofja 4 0o, ar- 
szawa 0*01.20, W iedeń 0 00.77y3, auśti. korona 
stemplowana 0*00.77 %.

65000— 51500 
24006 

235000— '220009 
.75(100— 170) *00 

yOOOO— 99000 
41)000— 3400C

18tH d d 1— 17 0O0C

J H *) *0— 16300 
90(K)0— 95000 
68000— 50J00 

14OO00— 13OO00 
750(Kiez kupon 

38(KK)— 330* tfi 
(^4)00— 53000 

maja). Berlin

Odpowiedzialny re n-stor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

hrtykpły

KRYNICA
^ s u d e s ł a o e .
tym  dzia li n ic  poahodzą od RedaKCp,

D r  L K O H  K O P P F
ord. w churcb. kobiecych 

i  w ew o. 
od 20 maja.

1 3  b  S x A L E . M A  S K Ł A D Z I E

P i l i c a .

u firmy:

D i e t l c w s K a T z . 8 1 .  T e l e f o n  N i »  2 0 8 3 .

i



«
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TOW ARZYSTW O OLA PRZEM YSŁU ROLNEGO
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

VłfARSZAiVA, Galer a Luxei.burga. TELEFO NY: 247-54 i 221-44.
Adres te legra ficzny: E M R O T -W A R S Z A W A

BODOWA m i m ,  REKTYFIKACJI, KROCHMALNI, POTASOWNI, SYrlOPIARKI, SUSZARNI' I Ł  i

S T A L E  N A  S K Ł A D Z IE  W  D U Ż Y M  W Y B O R Z E :

a ) W  D Z IA L E  P R Z E M Y S Ł U  R O L N E G O  aparaty gorzeln icze i rek tyfikacyjne 
m i e d z i a n e  i 'żelazne lane; kotły  i maszyny parowe, pompy; m łynki do 
mi denm z ło ża  dla gospodarstw rolnych.

b ) W  D Z T A L E  Z D IO R N IK O W  i B E C Z E K : .zbiorniki żelazne dla przemysłu nafto­
wego i spirytusowego, od k ilku  do Kilkudziesięciu wagonów  pojemności; 
h u c z k i  czarne i ocy nkowane.

c ) W  DZ1 \ L E  M O T O R Ó W : motory Chnscoph’a na ropę, naftę, benzynę, benzol, 
sp iry tu s i r . - d , o s ile  3 —''65 K . M

d) W A G O N Y  i C Y S T E R N Y  K O LE JO W E , 

d ys taw iam y  na T  rgach  Pozn ańsk ich . 1055 3 8

A U T O - K O N C E l t N
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

W A R S Z A W A , G A L ^ R J A  L1JX ENBIJR G A
Te le fon y : 247-54, 221-44. —  Adres teU gr.: A U T O r tO N C E R N -W A R S Z A W A  

GARAŻE: UL. PUŁAWSKA L. 29.
----- II — - T I

Jeneralnu przedstawicielstwo fahpyk samochodów
D U X ,  7J . A .  G . ,  B R Ł N N A B O R .

STALE NA SKŁADZIE W WARSZAWIE
osobowe i ciężarowe samochody, nrzyczepkP oraz części zapasowe.

W ystaw iam y na Targach  Fozoańskich. 1054 3 3

.C z w a r t e k  3 Afa;'a 3 £ 2 3

ni m m w Y  m #
m S k F G l AST M S O N O W Y  o zawartości 20®/, azotu, wolny 

od domieszki rodanu i canu,
S O L  P O T A S O W Ą  ‘20— 35% , poleca w  ładunkach w ago­

nowych oraz w mniejszych partjach

POLSKIE T m & m Y S T W O  HA^OLOWB S. A. 
Kraków, ul. Sfetfkows&a L. J, 1079 4 i

A r t u r  L o r i s  •
Kraków, u l^ arow iślna 19 _ Telefon Nr 1091
p o l e c a :  łupek azbe3towo-ceroentowy z domieszką prawdzi­
wego azbestu, papę daehową, smołę pogazową, karbolineum, 
dachówki palone, (karpiówka, ciągniona i tłoczona). Cement 
portlandzki, wapno skaliste budowlane ł handlarskie, gips: 
murarski, sztnkatorski, alabastrowy i modelowy. Cegłę sza­
motową, mączkę i glinkę. R jry  cementowe i szteingntowo 
do kanalizacji, oraz wszelkie inne m aterjały budowlane po 
przystępnych cenach z dostawą natychmiastową. 1031 2 2

j y  g u b io n o  doxomenie wojskowe 
tu  na nazwisko 'w ak  >n Jan. Tar- 
janica, powiat Wadowice. Iloku- 
ai nty te unieważnia. 1103

Faeton, mało ożywany. jest do 
:przeuania w zatładzie koło 

dziejskim w Krakowie, id. Kaz, 
mie.za Wielkiego 51, dzie.n XV. 

1108

Balony szklane
na kwasy, o pojemności 50 do 70 
litrów, w koszach luh bez, nowe 
lat używane, łakapi w każdej ilo­
ści tirno a J ó ie l  Jacobsoh n , E ra - 
Ł ó w  u l. W rzes iń sk a  3. Tele 
fou óC65. 1107

Największy i najtańszy 
wybór bielizny męskiej i obuwia 

• n a j n o w s z y c h  modeli — poleca 
i l l l ( i «  I\ L I N  K  A N N  

Kraków — nlica Starów '^lna Ii. 6.

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E
z l o f o ,  s r e b r o

kupnj^ zegarmistrz i jnbiier
L. Srali, Starowiślna 29.

tV Ó Z U I  D Z IE C IĘ C E
krajowe i zagraniczne, oraz łóżka 

mosiężne poleca 
j k ł a f  m e b l i  i  f o r n i c r ó w  
K r a n ó w ,  u l .  ^ - z p i la ln a  5 .

L a lk i .

Nowo otwarta

KLTNIUA LAL2&
Kraków, ul. Basztowa L  Łó

Oto m an y  rozkładania, wózki 
dziecięce sprzedaie tanio Piecho- 

wicz Kraków, Mikołajska 7. 873

Oddam  do szycia koszule i kale­
sony męskie. Zgłoszen:a mię­

dzy godz. ź— 3 po poł. Kraków, 
ul. Zwierzynieoka L. 8, III. piętro, 
na prawo. 1060 5 5

Uniwersalny warsztat
tkacko -  kilim ow y

natychmiast okazyjn ie 
do nabycia.

W iadom ość: Zakopane, tartak 
„Z w ierzyn iec* R ygier. 1073

lajlepsza hygisn.)

GUM Aj
pet na gwaransyai 
Ifezgdzle dô  
nabycia^

Now ość! Nowość!

Wacław Grabiartski

(humoreski) 

S trażn iczk i cnoty. —  Fuszer. —  
In n y  depariamcnt. —  7 ajemnica 
letniej nocy. —  Przygoda sa­

mobójcy.

Cena zasadnicza 0.53. 
T ego ż  autora:

Cena zasadn.
Wojenny balonik . . I.—
P ie k ło ...........................2.50
Rymy i proza . . . Ł5C
Przesłonie . . . . 1.—
Dwie nowele . . . .  0.50
Mnożnik —  ustalany przez Związek 
księgarzy-wydawców w Warszawie.

Gebethner i W o lff, Kraków.

Księgarnia katolicka
K r a k ó w ,  u l. F lo r ia ń s k a  1
otrzym ała na skład Kilkanaście 
o s t a t n i c h  e g z e m p la r z y
dzieł:

K. Bartoszew icz. K sięga  
pam iątkowa Konstytucji 3 M a­
ja. Cena 2 toino w z ilustra­
cjam i 1800 Mk.

K. Bartoszewicz. Anty­
semityzm w  Polsce do końca 
X V I I  wieku. Cena 9u0 Mk.

E. Bartoszew icz. W ojna 
żydowska w  r. 1859 (początki 
asym ilacji i antysemityzmu). 
Cena 609 Mk.

P ie y t  i  p o l s k ie .  Najlepszy 
w ybór pieśni narodowycn —  
ozdobnie oprawrne w  piótno 
angielskie, ze srebrnvm  orłem 
8 0 O Mk.

(D z ie ła  te oddawna są w y ­
czerpane w  handlu księgar- 
SKinaj. 62

stanu Y^olnego, z długoletnią praktyką, absol­
went laboratorjum dta techniki spirytusowej 
w  Berlinie, posiadający dobie recepty, szuka 
posady zaraz. Biegły także w wyrobie win 
musujących. —  Zapytania pod Leo Brodawka, 
Mahr.-Oslrau, Bahnhofstrasse 112 (( echoslo-

wakei). 1102

z-skupn jest:

„W A U S Z i.# S H A  K O N EC £LB JC JA “
dowodem crego świadczą tysiące listów, napływających z gorącemi podziękowaniami 
za solidność i taniość towarów.

r e s z t k i  n a  u b r a n i a  i  e o s t j u m y .
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kosijnmy damskie, pokrycia,bekiesz 

z materjałów ubraniowych piorwozorzędnyol fabryk, pełnej szerokości, we

„B “ 105,000 mkp. 
_D“ 195.000 .

i futer. Beształ te są 
wszystkich kolorach.

Ceua za 3 metiy gat. „A " 75.O00 mkp. Cena za 3 metry gat.
»  »  ^ »  n . rC“ 165.OC0 „ B n 3 „ „

Cena ze 3 metry gat „E “ 225.COO mYp.
Na żądanie klienta dodajemy pełny kompiet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, 

spodnie, kieszenie i do rękawów oo 50 000 mkp., wy/s-ego gat. 60.000 i 75.030 mkp.
P oI c Ja UI,, p o  s ta ry ch  ‘ -CLŁCh lios ony na czarne lub granatowe nbranla. Boston „A “

60.000 mk, , „B “ 75 00 mkp., „(D  90.000 mkp., D“ 120.000 miip., „E “ 150.000 mkp. za metr. 
^Na ić in le  U b l_n ila  polecjmy najmedniejrze towary po nader przystępnych cenach:

gat. L  65.000 mkp., gat. II. 80.000 mkp., gat. III. 95.00U inkp., gat. IV . 115.000 mkp. za metr.

P .E a . W K I  n a  E U P 0 N Y  S P O R N I  O W E .
Czyste wełniane, czarne tło, w białe paseczki. do ubrań wizytowych po 36.O00 mkp. 
Czysto kamgaruuwe po 80.U00, 95.000 i I20.00L mkp.
S in z iS  srecjalnie do konnej jazdy, kolor wojskowy Inb piaskowy, najwyższy gat., 

cenu za 1 metr 120.000 mkp.
M a te r ia ł  p lu szow y  w prążki na spodnie, kartki, w różnych kolorach po 26 000, 

28.C00 i 30.00u mkp. za metr.
M a te r ia ły  d B m fk le : Materjaź „Subinion11, r.adający się na snkn e, we wszystkich 

kolorach po 30.000 mkp. z° metr., wyższego gat. na eleg.nckie, szykowna suznio wizytowe po 
m .OOO mkp. za metr Szewioty damskie najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości, we wszyztklon 
kolorach po 19.000 mkp. za metr., wyższego gat. 21.500 mkn. za metr.

Sztuczki na c 'e spódniczki za 85.000 mkp. 
n n , n bln?ki „ 2: Olą, „

uli rk iz e ty , etaminj gładkie i deseń., zagrań., pod woj dej szeroko oi od 18.500 —28.000 mkp. 
E p on gs  na damskie aoztjnmy, śliczne desenie, w pasy i kratj po 34.000 mkp. metr. 
A lp  ig a  czarna na sukienki, fartuszki i t. p. po Sd.OyO mkp. za metr:
Jedw ab  C repe  d e  flb ln e  zagren., szerok. 100 cm, we wszystkich kolorach po 

87.500 mkp. za metr. -fp
Z e f ir y  na letnie blnzeczki, śliczne desenie po 14.000 mkp. za metr.
K u p on  na całą letnią suknie, we wsrrstkich kolorach, cena za kupon 60.000, 75.000 

i 90.000 mkp.
Materj„ł „ 7 r łk o i iE a “  we wszystk eh najmodniejszych kolorach, odcinek na całą suknie 

85.300 mtp., na bluzkę 45.00O mkp. ■-C
P łó tn a  na b łe iiz a ą , pośc;el, wsypy, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po 150.000,

170.000 i 185 000 mkp.
Płócienka białe, w paski, na uoranka dz:ecięce, bielizne, lartuszki i  t. p. po 8.500

i 9.500 mLp. za metr.
Z e b ry  zagraniczne na koszule od 8 500 do 11.500 za metr.
P r z e ś c ie ra d ła  białe fro-m. 2 m.), szerokość naturalna po 36.000 mkp.
„ T y l i1* n: wsypy, najlepszego gatunku, gwarantowane, nie p-zepuszozające 

10.000, 11.600 i 12.500 mkp. za metr.
O s io rd  pościelowy na poszwy do pierzyn, na powłoki, w  kraty i kwiaty,

10.000 i 11.CU0 mkp.
C l j f l ł  bardzo trwałe i praktyczno po 8.000 i 9.000 mkp., podwójnej srerok Aci, 

lepszego g»Łunka po 20.000, 25.000 i Ht .000 mkp.
F, an e le  francuskie od 8.000 do 11.500 rnkp.
O bru sy  białe, w desenie, dnże, na 6 óaób po 45.000 mkp 
T ę s z n 'k i w jlowe. trwałe w prania od 8.500 do 9.500 mkp.
A^CaU>Ul gładkie od 14.006 do 16 000 mkp.
D ym ną biała na kalesony od lO.OOu do 13.100 mkp.
S n ró w k u  metkal, biał . i kreiiows, od 8.600 do 10.003 mkp.
r hust8C*kl do nosa, biało i kolorowe po 24.C00, 30 030, 86.000 i 40.000 mkp. za tuzin. 
F o M r f  pldSSSW i czysto wełniane, dęsen., puszyste, z powoła swych hclori w i  deseni 

są ozdobą yęialni, po 108.000 i laO.uOO rnip. Takie samo ciemne, -het 4eś*ni po 70 000 mkp. 
L t ł j  na łóżka, pikowe, koD.owe', w ładne deseni" po 50.000 mkp.^za „ztukę.
IT . jł ir y  wirowe, kryte t,aijav, n i b ąłej wecie, ii*j wiektzy ruzajiar od lUj.CtfjO do lóU.OlOmkp. 
"h a s tk l w najmodniejsze kr. ty, róźayćh dereni po SO.OJÓ i  «Q.0Q0 mkn.
Chustki duże, zimowe, puszy.te, ciepłe, leskie, w śiicżńe der śnie po 80.000, J.00.000

i 135.00o jk p .  - f *  — - •-
K oszu la  męslie, zefirowe dzienne, modne dosąnie, z mankietami i  kołnierzykami pa

40.000 i 4a.000 mkp. (łutowe koszule njońe po 30.000 mkp,
■'.niasOBi mę :lie ż żyrarduWh-iej dy.nki po 25.00u mkp 
S p ó d o ic ik i  (halki) jątystes e, 6 korcujkaui^ i ' stawkami po 27.500 micp.
B e fo i r iy  Jamikie białe, czaiS.e, kólętuwe u» 16.0o mkp.
K s s z  aie damskie baty»tow«, z koronkami i wstavki*g.i po 27.509 rąkp.
/"owary wysyłamy ratychmiast po otrzymania zamCw’ oi a, za zaliczką pocztową, bez

zadatku. (Płaci się przy odbione).
Za przesyłkę i opakowanie doiicza zię podług taryfy pocztowej do lO.uOO mkp.
BSZ W SZEŁKILGO B /ZYśśAt Eupujący ahyglutme ni» rypyknie, gdyż, jeżeli towar 

się spodoba, przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniąlże. —  Zamówienia pfssimy adresować:

E 3  * V A E S E A W S E :E 3 0  T A s i lY O Z f iM iO  ^

S p ó łka  z  O jt . o ip .( W arszcw a, u i. Z ia la a  ’  5fc (i*«« ... : r iie w a k ie j) .
Przyjeidżaiącyoh do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie naszego składu 

i  osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i cen. -• *
Od naszych klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 1033 3 4

; 4  d c .  1  m t ^ o

pierzy po 

po 8.500,

naj-

Spółka akcyjna

T r z e b i n i a

fti

l a b n  r a  m a s z y n  i  n a r z ę d z i  r o ln i c z y c h ,  o d le w a r n ia  
z d a z a  i  > n e ła li w  £ . . z l io w łe ,

zawiadamia, że skonfekcjono^arie akcje V I  em isji w yda je 
od dnia dzisiejszego biuro przedsiębiorstwa przy  nl. Duna­
jew sk iego 4, w dnie powszednie w  godzinach przedpołudnio­
wych o d  11— 12 okazicielow i kwitu bankowego. 1039 i  3

B A N K  Z IE M I AM S . A . “
W E  L W O W IE  

1 O D D Z I A Ł  W  K R A K O W IE
ul. św. Jana L . 3— 5

przyjm uje w k łady na rachunki bieżące*
w  z ł o t y c l ą  p o l s k i c h .  i o t i  3 3

Buchalter samodż.elny
posznkiwany, ‘ wencualnie na pół dnia do biura spedycyjnego. Zgło­
szenia pod Z, K., Kraków, skrytka pocztowa 105. 1108

PRADO GRADOK Ą P I E L E  M O R S K I E
PR ZY  TRYJEŚCIE  

Hotel-pensjonat i Zakład kuracyjny
» r  „ A L L A  S A L U T E  ~m

Mieszkanie wraz z utrzymaniem od 30—40 lirów dziennie.
Prospekty bezpłatnie i franko.

Ordynator i właścioiel: Dr M. Oransz. Dyrekja: II. Khuaer.

f /i  4 5

W Y R O B Y  - m  \

sznury, postronki, szpagaty, taśmy i t. p.( pierwszorzędnego wyko­
nania, hurtownie i częściowo poleca:

F A B R Y K A  L I N  T U A N S M IS Y  J N Y C H
STAN ISŁAW A W AŁKOW IŃSKIEOO 511 2 2 
dawniej K a z i m i e r z  Wałicowinski 

KRAKÓW —ZW IERZYNIEC, ULICA LELEW ELA L. 11.
L w a g a :  Z firmą tego samego natwiska i sklepem nie mam 

nic wspólnego —  a znajduję się jedyn'6 tylko pod powyższym adresem

T ' a m i e l  ® § § 7 « ^ 1

w y p r z e d a m y  z
V  razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze od ^  

cen rynkowych^ przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez zadatku, po ^  
otrzymaniu alresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało sie że najtańszam źródłem V

C

KLEUTW
S S L K E  M 3H A I  I E ®

ZAKUDO M M 60 ELS LT M fJS iM R M ZS
©E U *

Zakład pensyjny dla ,funkcjonarjnszy we L w o w ie  
przystopuje po myś i rozporządzę lia  m inistra ptacy i opieki 
społecznej z  dnia L3/VI. 1922 r. Dz. U. R z. P. N r 55 
poz. 499 do pierwszych w yborów  delegatów  na W alne 
Zgromadzenie.

Powolaua w  tym celu reskryptem  m inisterstwa pracy 
i opieki społecznej z dnia 12/iX. 1922 r. Nr 995/V III. 
główna K om isja  wyborcza rozpisuje niniejszem  w ybory 
i ogłasza:

O kręgam i wyborczem i są w ojew ództw a: lwowskie,
krakowskie, stanisławowskta i tarnopolskie.

D la  każu go okręgu yyborc^ego powołana została po 
myśli § 6 regulaminu w yborczego okręgow a Kom isja w y ­
borcza.

Powołana dla bkręgu w yborczego w ojew ództw a kra­
kow skiego okręgow a Kom isja wyborcza urzęduje w  biurach 
Ekspozytury Zakładu pensyjnego w  K rakow ie, u lica Garn­
carska L . 7. /

O kręg w yborczy  w ojew ództw a krakow skiego dzieli się 
po myśli § 7-go regulaminu w yborczego na następujące 
obwody głosowania:

1) Kraków dla miasta K rakow a i  pow iatów  B ra ­
sów, Podgórze obszar w iejsk i, W ie liczka , Bochnia i M yślen ice;

2 ) Chrzanów dla powiatu Chrzanów;

3 ) O ś w i ę c i m  dla pow iatów  Oświęcim  i W adow ice;

4 ) Ciaia dla powiatu B iała i  dla członków Zakładu

peusyjnego (ubezpieczonych i pracodawców), pow iatów  B ie l­
sko i  C ieszvn ;

5 ) Ż y w L e c  dla powiatu Żyw iec ;
6) Nowy Targ dia pow iatów  N ow y T a rg  i L im anowa,
7) T a r u O w  dla pow iatów  Tarnów , P ilzno, Brzesko, 

Dąbrowa, M ielec i Ropczyce;
8 ) U e W i c e  dla pow iatów  Gorlice, N ow y  Sącz, Jasio 

i Grybów.
Ogłoszenie o wyboracn w  okręgach wyborczych w oje­

wództwa lwowskiogo, stanisławowskiego i tarnopolskiego 
umieszczone będzie w  dziennikach lwowskich.

D la  w yżej wym ienionych obwodów głosowania okręgu 
wyborczego w ojew ództw a krakowskiego ustanawia się nastę­
pujące lokale wyborcze: W  m ieście K rakow ie  trzy  lokale, 
a to: jeden lokal dla całej grupy pracodawców w b :urach 
Ekspozytury Zakładu pensyjnego, ul. Garncarska L .  7, oraz 
dwa dla grupy 'ubezpieczonych, w  budynku magistratu, 
p ierwsry dla ubezpieczonych od lite ry  A — O, drugi dla 
ubezpieczonych od lite ry  P — Z.

D la obwodów głosowania Chrzanów, Oświęc n, Biała, 
Żyw iec, N ow v Targ , Ta rn ów  i G orlice znajdują się losa le  
wyborcze w  biurach dotyczącego starostwa.

O kręg w yborczy w ojew ództw a krakowskiego wybiera 
ze względu na iluśc ubezpieczonych w  tym  okręgu 27 aeie- 
gatów , a to 18 z grupy ubezpieczonych, oraz 9 z grupy 
pracodawców. Ponadto w yb iera  zastępców delegatów  w  tej 
samej ilości i stosunku (§  5 regulaminu w yborczego ).

'liy t is ry  t t t e & i  $  u  n ie b b le ,  d : ih  2H a  c a n t a  19211.
Poczatekjo godzinie 10-fiel* bomec o 17-

Spisy wyborców , sporządzone na zasadzie § 3 regu la­
minu w ybo i czego, wyłożone będą w  w yże j wym ienionych 
lokalach w y b c c z y c  i, począwszy od dnia 1 maja 1923 r.

Czynno . bierne prawo w yborcze mają osoby ubezpie­
czone w  Ząkłddz.e tak przymusowo, jak\ i dobrowolnie,t oraz 
ich pracodaw cjf Zatrudnieni, w zględn ie zam ieszkali na tere- 
nje w ojew ództw a krakowskiego. Z pośróJ osób dobrowolnie 
ubę_zpieozonych mają ożyune i bierne prawo w yborcze ty lko 
te osoby, które w  drugim dziaio kasy em erytalnej T o w a ­
rzystw a wżąjem nyoh ubezpieczeń urzędników prywatnych  
we L w o w ie  ubezpieczyły kw otę 600 koron, w zględnie 420 
mkp. Dejegaci, jak  rów n ież ich zastępcy muszą być nadto 
obywatelam i Rzeczypospolitej polskiej i posiadać czynne 
prawo wyborcze do Sejm t, oraz nie mogą być funkcjo­
nariuszami Zakładu peusyjnego (§  4 regulaminu w ybor­
czego). ,

Najpóźn iej do dnia 14 maja 1923 r. w łącznie, godzina 
18-ta, możaa wnosić re_klauuCje przeciw  spisom w yborców , 
przyezem  Yarówno ubezpieczeni, jak  i pracodawcy m aji* 
prąwo rejdamucji, odnośnie do obu hst. Reklam acje te, o ile 
żądą się wpisania uprawnionych do wyborów , w inny za ­
w ierać  ogólne dane, dotyczące obowiązku ubezpieczenia 
odnośnej osoby. Reklam acjo wnieść należy z »  jośrednictirem  
okręgów ej Kom isji do głównej Kom isji w ib o rcze j, która 
ro; s trzyga  ostatecznie w  ciągu 14 dni, od daty otrzymania 
lek lam acji, zaw iadam iając zainteresowanych o decyzji i mo­
tywach te jże  (§  10 regulaminu wyborczego).

L :s ly  kandydatów  na każdy okręg  wyborczy, spi-rzą 
dzoue oddzielnie dla ubezpieczonych i pracodawców, w inny 
być przedłożone okręgow ej Kom isji w yborczej najpóźniej 
do dnia 20 maja 1923 r., godzina 18-ta, w  dwóch egzem ­
plarzach. L is ty  te nie mogą zaw ierać w ięcej nazwisk, niż 
wynosi podwójna ilość d d era tow  i zastęoców, mających być 
wybranym i. Nazw iska osób pouad tę  liczbę w ykreśla  s ii. 
O kręgow a Kom isja  w yborcza niezw łocznie przesyła jeden 
egzem plarz zgłoszonych list głównej Kom isji wyoorczej. 
L is ty  te mają wym ieniać kandydatów w  porządku p ierw ­
szeństwa do otrzym ania mandatu, podając nazwisko, imię 
i zawód, m iejsce zamieszkania, nadto, o ile  idzie o ubezpie­
czonych, adres i nazwisko pracodawcy (przedsiębiorstwa). 
L is ty  w iauy być podpisane najmniej przez 50-ciu wyborców  
z grupy ubezpieczonych, w zględnie 20-tu w yborców  z grnoy 
pracodawców danego okręgu i  wskazywać pełnomocnika
1 jego  zastępcę, uprawnionego do porozumienia się z ok rę­
gow ą Kom isją w yborczą w sprawach zgłoszonej listy  ( § 1 1  
regulamiuu w yborczego).

Ustalone po myśli § J6 Regulaminu wyborczego lis ty  
kandydatów wyłożone będą w  w yżej wvm  euionvcb lokalach 
wyborczych na.,później aa tydzień, a nie wcześn iej niż na
2 tygodn ie przed dniem wyborów , ponadto zostaną listy 
kandydatów ogłoszone w  dzienniku urzędowym w ojew ództw a  
krakow skiego i w m iejscowych dziennikach.

Począwszy od dnia 1 maja 1923 r., można przeglądać 
w  każdym lokalu wyborczym  regulam in w yborczy.

Za główną Komisję wyborczą: 1101

Przewodniczący:
Bronisław Laskoumicki.

Sekretarz:
D r  Aleksander Ma i er ski.
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